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POMORSKI
P r e n u m e r a t a  m i e ]  i e o v a  : Przy od Morse w ekspe dycjl 

1,80 Z *, w agentnraoh młcjsoowycł* miesięcznie 1 85 ZI, przez pocztę p n j  
zamówieniu przez e«bpedyo)ę naszą 2,06 ZI wprost na poczcie ino n listo­
wego kwartalnie 8,48 71, miesięcznie 2,16 Zł, dla W. M. Gdańska 2,5 Guld. 
Gd — pod opaską w Polsce 8,50 Zł, do Gdańska 4,00 Gnid. Gd. do Francji 
15 fr. (z wysyłką co drugi dzień 1S fr.) do ńnglji 5 shil., do Stanów Zjedn, 
80 cent. W razie nieprzewidzianych wypadków, )ak strajki, przeszkody 
techniczne ltd. prenumeratorzy nie mają prawa iądania niedostarezonyen 
numer w lub zwrotu prenumeraty.

R a c h u n e k  b i e i ą o y :  Bank Powiatowy Grudziądz, Bank 
Zw Spól. Zarób fc, Danziger Prlvat-A.ktlonbank, Gdańsk l Grudziądz, 
Bank Polski Grudziądz, konto czeków: Gdańsk nr 2980. Konto pocztowe: 
Kasa Osscsędnoiol,Oddział w Poznaniu nr. 201 198. Uiejsce płatnosel 
wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia z Polski, wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszę 
nlowym na etronie 8-łamoweJ 12 groszy, w dziale reklamowym na stroni* 
1-3 tam. przed tekstem 90 groszy, weród tekstn 40 groszy, za tekstem 40 gr 
dla Wolnego Ifiaeta Gdańska wiersz m/m •Mam. w u  nie ogłoszeniowym 
012 Gnid. Gd., wiersz m/m. Mam. przed tekstem 0,9 tu1<i . Gd., waród tekstu 
050 Gnid. g£ , za tekstem 0.40 Gnid. Gd. dla Niemiec dochodzi 5Qo/# nad* 
wyżki dla reszty s&granioy 100% nadwyżki. Za tłomaozenla 20 prócent 
nadwyżki. — Rachunki są natyehmlast płatne — Administracja nie* 
przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

„* V V Rękopisów naissłaayoa ale zwraoa się V V  *.
■1

Dyrektor przyjmuje od godz. iO-tei do ll-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. ll-tej do 12-tei w południe
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Naiaktualniejsze zagadnienia i potrzeby Pomorza
Sprawa zabezpieczenia spokoju oraz podniesienia poziomu gospodarczego.

GRANICA.
Okrojenie Pomorza. — Gdańsk. — Mniejszość niemiec­

ka. — Reforma straży pogranicznej.
Nawiązując do wczorajszych na miejscu tem wypo­

wiedzianych uwag wstępnych (patrz artykuł „Nowy 
dowód*4, „Głos Pom.“ rrr. 169), pragniemy przejść do 
szczegółowego rozpatrzenia najważniejszych potrzeb 
Pomorza, od których zrealizowania zależy utrwalenie 
spokoju wewnętrznego naszej dzielnicy i jej rozkwit go­
spodarczy, co łączy się ściśle ze spokojem oraz odrodze­
niem ekonomicznem całej Polski

Ludność pomorska jest patriotyczna i praktyczna.
Spełnienie jej aspiracyj narodowych, powrót do gospo­
darczego współżycia z wnętrzem Polski napełnia ją u- 
czueiem głębokiego zadowolenia i uzasadnioną nadzieją 
na coraz lepszą dolę. To też możnaby było spokojnie 
Patrzeć w bliższą i dalszą przyszłość — gdyby nie 
wpływy, zabiegi, intrygi z poza kordonu.

Pomorze nie wróciło w całości do swobody, do Ma­
cierzy. Wykrojone zeń zostały znaczne obszary na 
wschodzie, zachodzie i północy, które bądź bezpośre­
dnio pozostały w szponach pruskiego zaborcy bądź za­
wisły pomiędzy niebem a ziemią w postaci wolnego mia­
sta gdańskiego, co ani w stanowczy sposób Prusom ode­
brane, ani też konseikwenitme Polsce oddane nie zostało.

Ten błąd Traktatu Wersalskiego, co tylko połowicz­
nie uwzględnił nasze skromne (niestety zbyt skromne) 
żądania, ta parodja plebiscytu na .Wanpji i Mazurach, 
co w potwornych warunkach dał rezultat od przedwo­
jennej statystyki pruskiej dla nas ujemniejszy — mści się 
na nas na przyjaciołach naszych a nawet na wrogach 
naszych w sposób fatalny.

Oczywiście pokrzywdzenie Polski w łączności z nai- 
wnem głaskaniem krzyżackiego gada wywołuje wciąż 
nieporozumienia zarówno na szerokiej arenie między­
narodowej, jak i w stosunkach polsko-niemieckich, pol- 
sko-gdańskich i wreszcie wewnętrznych w całej dziel­
nicy b. zaboru pruskiego wogóle a w naszej ziemi po­
morskiej szczególności.

Łaskawie przez zwycięską koalicję potraktowane 
Prusy widzą w jej ustępliwości nie dobrą wolę, lecz sła­
bość, brak orientacji i to krzepi ich w dążności „odwe- 
tu“ czyli w zamiarach wznowienia zamachu na wolność 
Eufbpy, do którego wstępem jest owa rewizja granic, 
chęć ponownego zaboru wyzwolonych ziem polskich, 
bez których opanowania nie pokusiliby się na powtórną 
z Zachodem rozprawę. — Gdańszczanie zdezoriento­
wani z powodu niedostatecznego zespolenia ich z Polska, 
otumanieni przez zaciekłą propagandę i steroryzowanl 
przez bojówki pruskie zamiast być łącznikiem pomiędzy 
Polską a światem, stali się przeciw niej barykadą na tej 
drodze, stali się klinem rozdzierającym nasz front pół­
nocny. — Mniejszość niemiecka na Pomorzu straszona, 
agitowana jest przez agentów z Berlina i w obawie zem­
sty jego w razie nowej zawieruchy a także w nadziei 
na wszystko przebaczającą Polskę... nie stała się pod­
porą Państwa, jaką nie wątpliwie, wszak są to ludzie 
rozsądni i praktyczni, byłaby w warunkach normalnych 
t. j.  ̂wyraźnego tryumfu sprńwy polskiej, mocniejszej 
alom, konsekwentniejszego postępowania Rządu naszego

.i™,N1\ chc^ n y .fię P°wfar2ać- Więc jeno w krótkich słowach podkreślamy potrzebę bezwzględnego wytrze- 
Pienia myszkującej po Pomorzu a szczególnie w pogra­
nicznych  ̂powiatach kaszubskich, pruskiej propagandy 
antypolskiej, co mniej świadomych do rządów polskich 
zniechęca, rtw/Potem „dawnych panów44, fldh zemstą 

a?» j * • nas?ych obywateli niemieckiego języka do 
współdziałania z knechtami berlińskiemi zachęca.

Należy podwoić czujność nad różnymi kramarzami, 
co się śród ludu naszego kręcą a przedewszystńem po­
dwoić a lepiej potroić trzeba naszą straż pograniczną, 
podporządkować ją jednej władzy i niekrepować jej fun­
kcji przepisami, które noszą pozory demokratyczne, a są 
niecelowe.

. Liczba straży pogranicznej jest zbyt szczupła, wo­
bec czego nie jest w stanie zauważyć przechodzących 
Jcontrabandzistów, agitatorów i zamachowców. Powię­
kszenie jej obarczyłoby wprawdzie nasz budżet, ale ten 
wzglądjiie może być miarodajny, bo trza wziąć pod u- 
wagę, iż straty, jakie z powodu szerokiej kontrabandy 
Skarb nasz ponosi są stokroć większe. Wydatek na po­
większenie straży, nâ  wybudowanie dla niej mieszkań 
zwróciłby się dziesięciokrotnie przez zatamowanie Bzmuglfj.

Podkreślamy konieczność budowy mieszkań, bo roz-

kwaterowywanie strażników śród pogranicznych miesz­
kańców stwarza między jednymi a drugimi niepożądaną 
intymność, zależność, która nie oddaje dobrych usług 
o bowiąz ko wo ści.

Dotychczasowy podział strzeżenia granicy przez 
strażników celnych poddanej ministerstwu skarbu oraz 
policji zależnej od min. spr. wewnętrznych nie wytrzy­
muje zgoła żadnej krytyki. Bezpieczeństwo granicy, 
sprawność jej straż:/ wymaga, aby tu jeden działał go­
spodarz, aby ten, kto ponosi odpowiedzialność, posiadał 
też całą władzę w swych rękach.

Podczas kiedy po drugiej stronie kordonu „landjae- 
ger“ pruski posiada broń dla użytku w razie oporu lub 
próby ucieczki przestępcy, u nas dano strażnikowi ka­
rabin dla parady. Używać go przeciwko szmuglerom 
czy zamachowcom zabraniają... względy demokraty­
czne. Z tego rodzaju praktykami rzekomo ^demokra­
tycznemu które żywo przypominają Kiereńszczyznę, 
czasby już skończyć.

Traktowanie przez rękawiczki przestępców, śród 
których mogą być zdrajcy i mordercy, podrywa autory­
tet naszej władzy, czyni jej działalność bezpłodną i de­
moralizuje ludność po obydwu stronach granicy. Oczy­
wista strażnik nasz musi być kulturalniejszy w swern u- 
rzędowaniu od straży pruskiej lub rosyjskiej, ale w sto­
sunku do osób przekraczających granicę trzeba mu dać 
prawo użycia broni w razie jeżeli słowny nakaz nie po­
skutkuje. Tego domaga się interes materialny i mo­
ralny państwa, powaga jego funkcjonarjuszów.

*
Spodziewamy się, iż p. minister Raczkiewicz pod­

czas pobytu swego na Pomorzu o słuszności powyższe­
go przekona się z raportów urzędowych oraz z dyskusji 
z przedstawicielami społeczeństwa.

SPRAWA INWESTYCYJ. 
Powstrzymajmy emigrację. — Drogi wodne. — Wybrze­
że. — Przemysł. — Koleje. — Polityka wobec Gdańska.

Jeżeli powszechnie za największe zło Polski uważać 
trzeba emigrację, to tem fatalniejsze są jej skutki dla 
Pomorza. Wychodźtwo nietylko pomniejsza liczbę o- 
bywateli państwa, liczbę, która wogóle jest probierzem 
każdego państwa potęgi; nietylko pomniejsza żywioł 
polski, który jest podstawą bezpieczeństwa, jedności i 
praworządności Rzeczypospolitej — ale zabiera nam 
najmłodszy, najzdrowszy, największą żywotność i ini­
cjatywę przedstawiający materjał ludzki, zabiera nam, 
obrazowo mówiąc, krew żywiącą z żył.

Klęska ta daje się we znaki całej Polsce i naczelnem 
zadaniem Rządu i Społeczeństwa winno być zatrzyma­
nie robotników w kraju, przez jego uprzemysłowienie. 
Przedewszystkiem uczynić to należy i można na Po­
morzu zarówno z tego względu, że wzmocnienie żywiołu 
polskiego jest tu potrzebniejsze niż gdzieindziej oraz z 
uwagi na to, że wszelkie tu na przemysł i komunikacje 
inwestycje wróżą rentowność niewątpliwą i nieodzowne 
są dla ugruntowania dostępu do morza, ściślejszego zwią 
zania dzielnicy z centrem kraju i wykazania bezpodsta­
wności pretensyj niemieckich.

*
Na pierwszy plan tych inwestycyj wysuwają się 

drogi wodne. Łącząca nas z innemi dzielnicami Wisła 
winna być troskliwie bagrowana. aby z jej linji mogła 
żegluga korzystać w większym niż dotąd rozmiarze i 
bez narażania się na ławice piasku. Wydatek w tym 
celu nie byłby wogóle wielki a w stosunku do korzyści 
(10-krotnie tańszy przewóz wodą niż koleją) zgoła zni­
komy.

Z ożywieniem ruchu towarowego na Wiśle wiąże 
się potrzeba połączenia jej przez Gopło z Wartą. Od­
powiedni kanał — łatwy do przeprowadzania i eksploa­
towania ze względu na płaski teren i obfitość wód — skie 
rowałby na Pomorze wielką część naszego eksportu i 
importu, który obecnie posługuje się niemieckim Szcze­
cinom. Gospodarcze i polityczne korzyści dla Polski z 
pominięcia Szczecina byłoby ogromne. — Doniosłość 
ich o ile wiemy ocenił p. wojewoda Wachowiak, który 
projektowi kanału użycza swego poparcia, co niewątpli­
wie wyda dodatnie skutki.

Chodzi jednak o możliwie śpieszną realizację przed­
sięwzięcia i rząd centralny winien do niego tembardziej 
przyłożyć rękę, że pomyślne przeprowadzedzenie tej 
drogi byłoby zachętą dla kapitału zagranicznego do fi­
nansowania rzeczy większych. Do nich należy: kanał 
węglowy (Śląsk—Pomorze), kanał: Warta—Prypeć, i 
Wisła—Dniestr (do Rumunii). Przez budowę tych dróg 
wodnych wewnętrzna konsolidacja kraju, między­

narodowe pod względem gospodarczem znaczenie Pol* 
ski wzrosłoby kapitalnie.

*
Zrozumienie doniosłości znaczenia morza i jego wy­

brzeża czyni w Polsce postępy. Ale o ile w zasadzie 
widzimy w tem zainteresowaniu postęp pocieszający o 
tyle w szczegółach jest tu jeszcze wiele do życznia. ^

Nieporozumieniem przykrem i szkodliwem jest takie 
stawianie kwestji, jak: Gdynia lub Gdańsk. Powinno 
być: i Gdynia i Gdańsk, tak ze względów politycznych 
jak i gospodarczych, tembardziej, że oba porty dia 
wzmagających się potrzeb naszych jeszcze nie wystar­
czą.

Tu znowu z uznaniem podkreślić należy, iż woje­
wództwo nasze, z p. dr. Wachowiakiem na czele budo­
wą portu gdyńskiego gorąco się interesuje i sprawie tej 
dobre przynosi usługi. Nieodzowne jest jednak wszyst­
kich władz i naszych sfer przemysłowo - handlowych 
usilne sprawy poparcie, aby Gdynia na poważny port 
szybko wyrosnąć i flaga polska na morzach stale powie­
wać mogła.

Wogóle na wybrzeżu naszem jeszcze dużo szerszej 
i intensywniejszej potrzeba pracy. Wobec krótkości je­
go linji trza wyzyskać tak sprawnie jego każdy skrawek, 
aby jasnem się stało, że Polska na dłuższy brzeg morski 
bardziej niż zaborczy sąsiad zasługuje. W ten sposób 
umocnimy to, co już nam zwrócono i to, co się nam jesz­
cze należy.

Na Pierwszej Wystawie Pomorskiej trwidoacnfly de 
i postępy i braki przemysłu naszego. Pomyślny rozwól 
dawnych a powstawanie i rentowanic się nowych pla­
cówek fabrycznych dowodzi, że przy większym nakła­
dzie sił i środków możemy pomyślnie wszelkie luki za­
pełnić, import obcy w dalszym ciągu powstrzymać I TCny 
szerzyć eksport.

Sprawa stoi najlepiej w Grudziądzu, gdzie skonceo* 
trowało się handlowo - przemysłowe życie Pomorza. 
Natomiast przemysł morski jest jeszcze słaby. Należy 
ożywić nasze rybołówstwo, rozszerzyć teren połowu, 
rozwinąć fabrykacje konserw itd.

Niewykorzystana prawie wcale przez zaborców si­
ła wodna z nadmorskiej wyżyny kaszubskiej, dałaby się 
użyć na cele przemysłowe z tem większem skutkiem, że 
mamy tu do czynienia z wielkim spadkiem (paręset me­
trów na dystansie zaledwie paru mil).

Koleje podobnie jak i drogi bite były podczas oku­
pacji podporządkowane względom politycznym i stra­
tegicznym. Interesy gospodarcze kraju były tu często 
pomijane a nawet celowo bojkotowane, bo zaborca nie 
chciał wzrostu dobrobytu ludności rdzennej (polskiej), 
obawiając się, że z tem wzrośnie także jej uświadomie­
nie narodowe.

Sytuacja skomplikowała się jeszcze przez powstanie 
wolnego miasta gdańskiego, pozbawiając nas swobodnej 
komunkacji kolejowej z wybrzeżem. Budowa linji Byd­
goszcz — Gdynia usunie największe zło. Potrzeba je­
dnak szybszego przeprowadzenia boleji od Wejherowa 
do wnętrza Kaszub, oraz połączenia centrum Pomorza 
z ziemią Dobrzyńską w kierunku Płocka i Warszawy.

Stosunki polsko-gdańskie są nietylko z oboej ale l 
z naszej winy zbytnio skomplikowane. Nie należy tu 
zbyt wiele przekazywać ministerstwu spraw zagrani­
cznych, bo Gdańsk zagranica nie jest i stanowić musi 
naszą sprawę wewnętrzną. Błędem naszym jest tajem­
nicze przez ministerstwo kolejl popieranie przemysłu 
gdańskiego (stocznia gdańska) z wielka krzywda wy­
twórców i robotników polskich. Konsekwencją takiej 
polityki jest hamowanie polskiego przemysłu, paczenfe 
charakteru Gdańska, co jeno portowem miastem być 
winien i tuczenie polska krwawicą hydry pruskiego ock 
wetu. Gdańsk musi odczuć mocna rękę polska, która 
winna go ująć krótko, na każdy jego wybryk odpowie­
dzieć ojcowskłemi. . .  represjami, bo to jedyna droga do 
nalania oliwy do głów wyjałowionych w przytępiającej 
inteligencję szkole pruskiej.

*
. Nie wszystkie powyższe sprawy dotyczą bezpore- 

dnio zakresu ministerstwa naszych spraw wewnętrznych 
ale jednak każda choćby pośrednio zahacza o tak pierw­
szorzędne dlań zagadnienia, jak ochrona spokoju w na­
szej dzielnicy, jak dostarczenie pracy i chleba warstwom 
robotniczym, z których dobrobyt zrodzi najlepszych o- 
bywateli i jak powstrzymanie fali wychodźtwa, które 
winno pozostać w kraju, aby szeregi obrońców Ojczy­
zny i pracowników jej gospodarczej potęgi nie prze­
rzedzały się lecz rosły i krzepią. S. AL
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Klęska Abd-El-Krima na froncie.
Kabylowie przygotowują się da nowych napadów.

Abd-EI«Krama.
Warunki pokojowo

Paryż, 23. 7. (AW.) „Havas" donosi z  Fezu, że kabylowie 
Cofnęli sio w  kierunku północnym, a głównie na północ od 
rzeki Uerga. Artyleria francuska wypędziła ich na praw y 
brzeg tej rzekł w  okolicę Aln-Alcha. Abd-El-Krim po ostatnich 
klęskach na froncie kieruje obecnie wszystkimi ruchami wojsk 
osobiście. Kabylowie przygotowują się do nowych napadów, 
które pragną ukryć za pomocą niepewnych ruchów w różnych 
kierunkach. Francuza znając taktykę 1 zamiary przeciwnika, 
przygotowują się do odparcia nowych ataków. Naogół poło­
żenie jest dla Fancjl pomyślne.

M adryt, 23. 7. (AW.) Primo dc Rtvera udaje się ponownie

do Maroka, gdzie odbędzie konferencję z marszałkiem P e­
tain.

Londyn, 23. 7. (Pat.) „W estminster Gazette" podaje, że 
Abd el Krim miał zaproponować następujące warunki pokojo­
w e: 1. Abd el Krim otrzymałby tytuł emira Riffu, którego 
statut byłby uznany przez Ligę Narodów, 2. AM  el Krim u- 
znatby suwerenność sułtana nad Marokiem, 3. południowa 
granica biegłaby wzdłuż rzeki UorghJ, 4. Hiszpania zatrzy­
małaby swe pozycje w Cencie I Melilll, 5. Abd el Krim za­
chowałby swoją armję, której stan liczebny byłby określony 
traktatami.

Chińczycy zamordowali majora armji amerykańskiej
Nota japońska do rzędu chińskiego.

Londyn, 23. 7. (Pat.) Według wiadomości z Pekinu banda 
uzbrojonych chińczyków zamordowała majora armji am ery­
kańskiej Palmera, który organizował w północnej Mandżurii 
akcję niesienia pomocy uchodźcom w okolicach dotkniętych 
głodem. Inny znów Amerykanin dr. Howard działajac z ramie­
nia instytutu Rockefellera w  Rekinie uprowadzony został

wraz z kilku uchodźcami przez bandę zbrojną. Niektórym 
porwanym udało się zbiedz.

Moskwa, 23. 7. (Pat.) Jak donoszą z Pekinu Japonia prze" 
słała Chinom notę w  której w  sposób przyjazny Tadzi przy­
wrócić porządek w kraju, przestrzegać traktatów  pokojowych 
i bronić cudzoziemców. Nota pozatom podkreśla, że żądania 
Chin, co do rewizji traktatów  są niewykonalne.

Delegacje nowojorskiej kolonji polskiej 
n min. Skrzyńskiego.

Nowy Jork, 23. 7. (Pat.) Min. Skrzyński przyjął dziś de­
legację kolonji polskiej oraz tutejszych towarzystw  polskich. 
P. Błażewicz dyr. tut. Dziennika Polskiego wygłosił przemó­
wienie powitalne. Wodpowiedzi swej min. Skrzyński pod­
kreślił uczucie miłości, jakiem Polska obdarza swoch synów, 
zamieszkałych za oceanem, nakreślił rozwój stosunków po­

litycznych w  Polsce w  ostatnich latach, Wskazał jak wobec 
trudnej sytuacji finansowej wszystkie part je polityczne w 
Polsce zrezygnowały z bezpośrednich korzyści partyjnych i 
poparły rząd w  jego dążeniu do uzdrowienia finansów. Prze­
mówienie swoje zakończył min. wezwaniem Polaków amery­
kańskich do zachowania jedności duchowej z macierzą.

Zadowolenie żydów amerykańslcicłi z powodu układy polskiego
żydami.z

Nowy Jork, 23. 7. (Pat.) Delegacja żydowskiego kongresu 
amerykańskiego przedstawiła min. Skrzyńskiemu w  imieniu 
wyznawców religji mojżeszowej adres, oraz złożyła minlstr, 
życzenia, że był sprawcą zbliżenia pomiędzy rządem polskim 
a przedstawicielami mniejszości żydowskiej. Delegacja wy­
raziła zadowolenie z powodu układu zawartego między rzą­

dem a przedstawicielami Żydów polskich, układu, który ma 
na celu ochronę pełni praw obywateli żydów w Polsce.

P. Minister podziękował przedstawicielom Żydów amery­
kańskich za Ich krok, oraz wyraził nadzieję, że układ polsko- 
żydowski przyniesie ostateczne rozstrzygnięcie sprawy ży­
dowskiej w  Polsce.

Nota niemieoka jest mało zadawaloiająoa.
Niemcom chodzi o rewizję warunków pokojowych.

Paryż, 23. 7. (P a l)  P rasa omawia w  dalszym ciągu spra­
wę paktu gwarancyjnego. „La Victoire" uważa źe pakt gwa­
rancyjny taki, jakim go pojmuje Anglia doprowadziłby do 
czwartego rozbioru Polski. „L‘Homme Librę" uważa, że te­
ren porozumienia ekonomicznego między Polską a Niemcami 
mógłby się łatwo znaleść gdyby rząd Rzeszy nie starał się 
zatruwać narad kwestjami czysto politycznemi. Dziennik 
zwraca uwagę na usiłowania Niemiec zduszenia Polski drogą 
presji ekonomicznej.

„Temps" pisze: oświadczenie, jakie wygłosił wczoraj
Stresemann Jest równie mało zadawalnlające jak nota nie­
miecka, gdyż niemiecki minister spraw zagranicznych głosi,

iż Niemcy przystępują do of en żywy pokojowej w wielkim sty­
lu, Niema wątpliwości, źe chodzi tu jedynie o ofenzywę ma­
jącą na celu rewizję warunków pokojowych, stworzonych 
przez traktat wersalski 1 dlatego — jak pisze dziennik  na­
cjonalista Westarp, który zwalczał gwałtownie Stresemajma 
jeszcze przed kilku dniami, dzisiaj aprobuje jego odpowiedźJ 
Jeszcze nie został podpisany pakt, mający gwarantować te- 
rytorjalny stan posiadania na zachodzie, gdy już Relchstag 
domaga się oddania Niemcom w drodze bezpośrednich ukła­
dów terytoriów, które Rzesza swego czasu zagarnęła ł później 
musiała zwrócić.

Protest przeciwko naruszania granicy polskiej.
Warszawa, 23. 7. (P a t)  Dnia 22 lipca br. poseł Rzeczy­

pospolitej Polskiej w  Moskwie p. Kętrzyński odwiedzi! człon­
ka kolegium kamlsarjatu ludowego dla spraw  zagranicznych 
Arałowa i w yraził mu protest przeciwko naruszeniu granicy

polskiej w dniu 20 lipca na odcinku Dederkały Duże przez 
pograniczny oddział sowiecki oraz zażądał oddania sprawy 
do rozpatrzenia mieszanej komisji parytetycznej

Narada ambasadora polskiego z Briandem 
w sprawie noty niemieckiej.

Paryż* 23. 7. (P a t)  „Journal" donosi, że na życzenia min. 
Skrzyńskiego ambasador polski Chłapowski odbył wczoraj 
z Briandem naradę w  sprawie noty niemieckiej. Wrażenie 
jakie — zdaniem dziennika — miał odnieść ambasador ze 
spotkania się z premierem francuskim było to, że Francja 
przyjmie pakt bezpieczeństwa tylko w  tym wypadku, jeżeli 
warunki francuskie zostaną uznane.

Paryż, 23. 7. (AW.) Zarzuty Śrianda w  stosunku do noty 
niemieckiej, dotyczą następujących punktów: 1. okupacji Nad­
renii, 2. interpretacja niemiecka umów arbitrażowych, 3. san­
kcje na wypadek przekroczeń przeciw klauzulom o rozbro­
jeniu, 4. sankcje na wypadek niewypełnienia zobowiązań re- 
paracyjnych, 5. gwarancja umów arbitrażowych na Wscho­
dzie, 6. przystąpienie Niemiec do Ligi Narodów.

Kryzys w senacie gdańskim trwa.
t i A WT \ T->____   «  . ___ ... i . . .Gdańsk, 23, 7, (AW.) Prezes gdańskiej Izby Handlowej 

Klawltter zwołał kupców gdańskich na wlec agitacyjny prze­
ciw  udziałowi socjalistów w  ewentualnym przyszłym rządzie 
gdańskim.

Sprawa tego rządu komplikuje się wskutek niewyraźnego

stanowiska liberałów, a jeszcze bardziej wskutek niezdecy­
dowania centrum w sprawie zgody na udział socjalistów w 
rządzie. Praw ica liberalna wypowiada sle coraz wyraźniej 
przeciw sojuszowi stronnictw  mieszczańskich z socjalistami.

Sejm niemiecki aprobował politykę rządn.
Dyskusja nad polityką zagraniczną Niemiec. —  Co mówi kanclerz Luther o pakcie

gwarancyjnym*
Berlin, 23. 7. (PAT). W dalszym ciągu dyskusji w 

parlamencie nad polityka zagraniczną Rzeszy dr. Haas 
z  Badenu demokrata, zwracając się przeciwko nacjona­
listom, którzy zarzucając nocie, źe nie zaprotestowała 
przedwko oskarżeniu Niemiec o wywołanie wojny, za­
rzucił im, brak zmysłu politycznego. Liga Narodów b y ­
ła dotąd narzędziem w rękach państw zwycięskich. Ja­
k o  członek Ligi Narodów Niemcy mogą przyczynić się

do tego, że Liga stanie się inną1, w każdym razie Liga 
Narodów nie powinna być narzędziem Zachodu przeciw­
ko Wschodowi, Słabość Niemiec zmusza ie do nawlą- 
zanla zarówno od Wschodu ja i Zachodu stosunków o- 
partych na wzajemnem zaufaniu.

Pos. dr. Brendt (zw. gospodarczy) wyraził poparcie 
poityce gabinetu Lutra I domagał się Jednak w przy­

szłości wysłuchania parlamentu przed powzięciem po­
stanowień politycznych.

Pos. Leicht (bawarska partja ludowa) oświadczył1, 
że dopiero po ewakuacji Kolonji Niemcy mogą pójść do 
Genewy. Hr. Reventloff (wszechniem.) zwrócił się prze­
ciwko paktowi i przystąpieniu Niemiec do Ligi Narodów. 
Przemówienie swe zakończył mówca słowami: Nie je­
stem zwolennikiem idei porozumienia z Rosją. Niemcy 
zachować muszą wolną rękę.

Następnie zabrał głos kanclerz dr. Luther, który o- 
świadczył między innemi co następuje: pakt gwaran­
cyjny jest dla Niemiec możliwy jedynie na podstawie 
równouprawnienia. Chodzi nam o rzeczywiste równo­
uprawnienie, a nietylko o formalne. Na podstawie art. 
16 statutu Ligi Narodów, Niemcy mają prawo domagać 
się pewnego odrębnego traktowania Ich. Niemcy są bez­
bronne i musza wobec tego otrzymać zapewnienie, źe 
nie będą terenem przemarszu.

Następnie przemawiali komunista dr. Rosenberg I 
wszechniemiec von Graefe, poczem przystąpiono do gło­
sowania nad wniesionem przez partje rządowe voi£um 
zaufania dla rządu. Parlament aprobował politykę gabi­
netu 265 głosami przeciwko 158, 13 posłów wstrzymało 
się od głosowania.

Rekonwalescentka Bułgarja
Jak zapewniają koła rządowe, w kraju panuje zupeł­

ny spokój, mimo że zagranicą krążą wciąż niepokojące 
wieści o tutejszych stosunkach. Bandy są prawie już 
rozproszone, ruch komunistyczny bardzo osłabł, a rząd 
pracuje nad gospodarczą i społeczną sanacją.

Pogłoski o masowych egzekucjach — zapewniają 
dalej koła rządowe — nie odpowiadają prawdzie. W 
stosunku do wielkości ruchu rewolucyjnego liczba ska­
zanych jest mała. Naogół 101 oskarżonych zostało od­
danych sądowi. Przeprowadzono z tego 73 procesy i 
wydano 56 wyroków śmierci, o których wykonaniu za­
decydują rybunał kasacyjny i król Dotąd stracono 4 
sprawców zamachu w katedrze.

Cenzura prasy została zniesiona. Oskarżeni, którzy 
okazali się niewinni, wypuszczeni zostali z więzień. 
Znajduje się między nimi b. minister rolniotwa Radołow.

Rozłam kompletny w partji agrarnej, stworzonej, 
przez Stambo lińskiego, wzmacnia sytuację rządt 
i popierającyh go grup. W stronnictwie agrar- 
nem występują i ścierają się między sobą trzy kierunki. 
— Odnowiciele, pod przywództwem Dragijewa, który 
już w roku 1920 za rządów Stambolińskiego, poróżnił si$ 
z nim i przystąpił do reorganizacji partji w swoim duchu. 
Zwołał w tym celu wtedy kongres do starej Zagoryl 
zorganizował komitet. Grupa ta odrzuca propagowany 
przez Stambolińskiego bolszewizm agrarny.

Na przedwnem skrzydle stoi grupa skrajnych agrar- 
juszy, którzy prowadzą dalej politykę Stambolińskiego I 
Daskałowa, pozostają w związku Z komunistami i two­
rzą wspólny front agrarno-bolszewicki. Oni to są inicja­
torami spisków, zamachów i rozruchów. Grupa ta po­
zostaje w ścisłym związku z .komitetem zagranicznym 
bułgarskiej unji agrarnej" w Belgradzie i Pradze, które­
go kierownikami są Obów, Atanazow i Kosta Todoirow, 
Komitet ten to sztab generalny ruchu przewrotowego, 
który emigrantów bułgarskich zatrzymuje zagranica mi­
mo uchwalonej przez sobranie amnestii.

Między temi dwoma grupami waha się grupa środ­
kowa pod przywództwem b. ministrów Turlakowa, Ja- 
newa i Tomowa, która w zasadzie pochwala politykę 
Dragijewa, lecz niema odwagi zerwać z radykałami i 
utrzymuje z nimi ścisłe stosunki

Krwawy zamach na katedrę wstrząsnął umysłami 
zwolenników partji agrarnej. Skrzydło legalne umiarko­
wane, wzmocniło się, a spiskowcy niezdecydowani stra­
cili wielu zwolenników. Jest rzeczą znamienną, że gru­
pa środkowa zaproponowała Dragijewowi połączenie się 
z jego obozem. Dragijew jednak odmówił ze względu 
na niejasne stanowisko centrum agrarnego.

10-gO hpca podpisana została w Pirocie między Buł­
garią i Jugosławią konwencja ŵ  sprawie kolei, ruchu 
granicznego, zarządzeń celnych i policyjnych. Umowa 
wykazała chęć zbliżenia się ze strony obu państw, co 
prasa bułgarska z wielką radością podkreśliła, wyraża- 
jąc życzenie, by ten sam duch porozumienia przyczynił 
się do zgody w innych ważniejszych sprawach.

Dowodem spoitośd narodu bułgarskiego jest stano­
wisko jego mniejszości zagranicznej. Mniejszość buł­
garska w Rumunii, wraz z innymi mniejszościami naro­
dowymi, zwróciła się z memoriałem do rządu rumuń­
skiego, w którym występuje przeciw zaprojektowanej 
ustawie o szkołach dla mniejszości. Według tej ustawy 
założenie szkoły mniejszości byłoby dozwolone pod wa­
runkiem, źe zebrany jest fundusz zabezpieczający jej 
byt na dwa lata. Ustawa zakazuje dalej tworzenia se­
minariów nauczycielskich przez mniejszości, jedynie 
szkoły z państwowym programem szkolnym mąją mieć 
prawo publiczności.

Mniejszości w Rumunii — a między nimi bułgarska— 
żądają: 1) równouprawnienia szkół mniejszości z pań­
stwowymi, 2) pomocy ze strony państwa dla szkół 
mniejszości, 3) nauki języka rumuńskiego jedynie jako 
przedmiotu szkolnego, innych przedmiotów miałoby się 
uczyć w języku ojczystym, 4) otworzenia własnych se­
minariów nauczycielskich, 5) nauczyciele % praktyką; 
powyżej lat 20 nie mają być poddani egzaminom z języ­
ka, historii i konstytucji rumuńskiej. — Żądania — jak 
widzimy — bardzo daleko idące.

Mimo ciężkiego niedawnego przesilenia sobranje do­
konało wiele w dziedzinie poprawy losu chłopa bułgar­
skiego. Chłop bułgarski uprawia rolę w sposób dotąd 
bardzo prymitywny. Ze względu na to parlament prze­
znaczy! 20 milionów lewów, na bezpłatne rozdanie ta­
nich nowoczesnych pługów między ludność wiejską. Li­
czą, że krok ten wzmoże produkcję rolną o 30 do 40 proc. 
Przy szkołach ludowych utworzono obowiązkowe go­
spodarcze kursy dokształcające. Uchwalono ustawę o 
zabezpieczeniu bydła I zasiewów, ustawę lascwą, o bez­
płatnej pomocy weterynaryjnej i inne.

Bułgarja pracuie, a koła radowe — jak widzimy, 
sa dobrej myśli
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Pan minister Raczfciewicz na Pomorza.
Program trzydniowego

M in iste r sp ra w  w e w n ę trz n y c h  p. W ła d y s ła w  R acz- 
k iew icz p rz y b y w a  w  so b o tę  rano  z W a rsz a w y  na P o m o ­
rz e , ce lem  trzy d n io w eg o  ob jazdu  w ojew ódz tw a. P o  po­
w ita n iu  na dw orcu  w  T orun iu  przez  p. w o jew odę w  o to - 
•izeniu w y ższ y ch  u rzędn ików  w o jew ó d z tw a  odbędzie 
p. m in iste r kon ferenc ję  urzędtową w  gm achu  u rzęd u  w oje 
w ódzkiego , poczem  po p rzy jęciu  na  n aradzie  pp. se n a ­
to ró w  i posłów  pom orsk ich  udzieli o godz. 11,45 w y w ia ­
du m iejscow ej p rasie . —  O godz. 12,30 udzielać będzie 
p. m in iste r aud iencji w  u rzędzie  w ojew ódzkim  a po zw ie­
dzeniu  s ta ro s tw a  k ra jow ego  n as tąp i pow itan ie p. m ini­
s t r a  o  godz. 13-ej p rzez  władcze m iejskie w  ra tu szu . O 
g o d z in id |l4 -te j odbędzie  się na  cześć  m in is tra  śn iadanie 
w dwoiła A rtusa.

O godz. 16-ej opuszcza p. m in iste r T o ruń , w y je ż d ż a ­
ją c  celem  zw iedzen ia  pow iatu  a nas tępn ie  udając  się 
p rz e z  C hełm no i Sw iecie do Tucholi, skąd  dnia nas tęp ­
nego (w  n iedzielę ud a  się do K artuz i W ejherow a.

W  W ejh e ro w ie  dn ia 27 bm. (poniedziałek) o  godz.

p o b y tu  w  w o je w ó d z tw ie  n o sz o m .
10 ran o  p rzy jm ie  p. m in iste r d e leg a tó w  z p o w ia tó w  w ej- 
herow sk iego  i puckiego na konferencji w  gm achu s ta ro ­
s tw a i tam że  o godz. 11,30 przedstaw ic ie li p ra sy  kaszu b ­
skiej a  od  godz. 12-ej udzielać będzie audjencji.

O godz, 15-ej (w poniedziałek) w y jeżd ża  p. m in iste r 
z W ejh e ro w a  do G dyni, skąd  po zw iedzen iu  po rtu  uda 
się w  p o w ro tn a  drogę do W a rsz a w y . v

A udiencje udzielane będą p rzez  p. m in istra  sp raw  
w ew n ętrzn y ch  z okazji jego poby tu  na P o m o rzu ; w 
T oruniu  dnia 25 bm. (sobota) od godz. 12,30 do godz. 13 
w  gabinecie u rzędow ym  p. w ojew ody a  w  W ejherow ie , 
dnia 27 bm. (w  poniedzia łek) od godz. 12— 12,30 na s ta ­
rostw ie.

O soby  i delegacje chcące by ć  p rzy ję te  p rzez  p. mi­
n is tra  zechcą zg łosić  się w T orun iu  do sobo ty , dn. 25 
bm. do godz. 10 w  sek re ta riac ie  osob istym  p. w ojew o­
dy  a  w  W ejherow ie w  sta ro s tw ie  do poniedziałku, dnia 
27 bm. do godz. 10 rano.

PRZEJAZD MIN. SIKORSKIEGO.
Toruń, 24. 7. (tel. w ł.). W czo ra j baw ił w  naszem  

m ieście incogn ito  p m in iste r S ikorsk i jako  gość w o jew o­
dy p. dr. W achow iaka. P o  k ilkogodzinnem  pobycie  w y ­
jecha ł p. min. S ikorsk i do  Inow rocław ia , gdzie o d b ę­
dzie k u rac ję .
NIE TUROWICZ ANI FIJAŁKOWSKI LECZ; HIBNER.

Warszawa, 24. 7. (AW ). A resz to w an y  podczas s trze  
lan iny  b an d y ta  - kom unista , k tó ry  podaw ał fa łszy w e n a ­
z w isk a  T u ro w icz  i "F ijałkow ski, n az y w a  się w  rze c z y w i­
sto śc i H ibnerem . Ju ż  w  1925 r. z o s ta ł on sk azan y  na 5 
la t w ięzien ia lecz w  d rodze w y m ian y  n a  zak ładn ików  
polskich  w y sła n o  go doRosji. W  B olszew ji „ p ra co w a l“ 
H ibner w  czerezw y cza jce  jako w y k o n aw ca  jej w y ro ­
ków . P o  pow rocie  n ie legalnym  do P olsk i u k ry w a ł się 
H ibner pod fa łszyw em i nazw iskam i i b ra ć  udzia ł w  o rg a ­
nizac jach  kom un istycznych .

FAŁSZYWE POGŁOSKI.
Rzym, 23. 7. (PA T). P og łosk i o rzekom ej n ied y s­

pozycji pap ieża, k tó re  rozpow szechn iano  dziś w  R z y ­
m ie są zupełnie bezpodstaw ne.

TY SIĄ C LEC IE K R Ó LESTW A  C H O R W A C JI. 
W iedeń , 23. 7. (PAT). „N eue F re ie  P re s s e “ donosi 

z B iało grodu : •;<
C horw acja  obchodzi w  ty m  roku tysiąc lec ie  sw ego 

k ró lestw a . C horw aci p rzy g o to w u ją  . w  Z agrzebiu  na 
dzień 15 i 16 sie rpn ia w ielkie u roczystośc i. W  czasie 
audjencji u k ró la  R adicz zap rosił k ró la A leksandra na 
te  u roczysto śc i. Król p rzv ia ł zap roszen ie.

WYPADEK SAMOLOTOWY W SZWAJCARJL 
Baden, (Kanton Aargau), 23. 7. (Pat.) Wczoraj o godz. 

12.30 w  nocy zabłąkał się we mgle niemiecki aeroplan W asser j 
linji Monachjum—Stuttgart i usiłował wylądować w Szwaj- ’ 
carji w  pobliżu Badenu. Przy lądowaniu zdarzyła się kata­
strofa, wskutek której jeden pasażer został zabity, jeden lek­
ka rannj', zaś trzei wyszli bez szwanku. Pilot ranny.

ECHA PROCESU „MAŁPIEGO",
Waszyngton, 23. 7. (Pat.) Przygotowuję się tutaj nowy 

proces antyewolucyjny. W Waszyngtonie oskarżono dwóch 
profesorów z powodu nauczania w szkole teurji Darwina. O- 
skarżenie opiera się o starą amerykańska ustawę związkową, 
wedle której fundusz związkowy nie może być używany w 
tym celu, by uczyć lekceważenia biblji.

Polskie samoloty w u.
Wiedeń, 23. 7. (Pat.) Dziś w  południe przybyło do Wie­

dnia 6 wojskowych samolotów pod osabistem kierownictwem 
szefa lotnictwa wojskowego gen. Zagórskiego. Samoloty wy­
leciały przed południem z lotniska w Campo Fornio pod Udinę 
\ przebyły drogę tę do Wiednia bezpośrednio w ciągu 2 go­

dzin. Lotnicy zostali.na lotnisku pod Wiedniem powitani przez 
przedstawicieli poselstw polskiego, czechosłowackiego i 
francuskiego a nadto przez władze austriackie. Odjazd lot­
ników do W arszawy przez Pragę nastąpi w sobotę.

Tropikalne opały w Hiemozesh-borze we Francji
i Anglji

Berlin, 23. 7. Niezwykle upały, panujące od jakiegoś czasu 
w  Niemczech wzmogły się i pociągnęły już za sobą różne 
przykre skutki.

W okolicach miasta wybuchły leśne pożary. Między Ber­
linem a Poczdamem płonie las na przestrzeni 3000 hektarów.

Wskutek niezmiernego gorąca powstały w kanałach pary 
amoniakowe, które niekiedy tak gęsto się wydobywają, że 
przechodzący temi „zarażonemi" ulicami mdleją i pogotowie 
ratować ich musi.

W całym szeregu miast zanotowano wypadki porażenia 
słonecznego.
-ud njftfeid po luajm ouuB jj po<j (*A\V) 'L *£Z 'babzs«AV 
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JORD A N .

Wspomnienia ze Wschodu.
(C iąg  dalszy.)

T u rc y  na określen ie  faw o ry tó w  nie m ają  w y ra zu , 
a  to z tej p ro ste j racji, że  faw o ry tó w  nie noszą, określili 
w ięc tego  rodza ju  ozdobę t w a r z y ' jako  dw ie brody . 
Z  te g o . ja  za ś  dorozum iałem  się, że  to  nie by ł T u rek , 
i że  to m usiał by ć  osobn ik  nie n a leżący  do gm inu, 
a le  racze j cz łow iek  b y w alec , a  m oże n a w e t o  pe- 
w nem  w y k sz ta łc en iu  i ku ltu rze , na co w sk azy w ało  
iego zachow an ie  p rz y  p rzyw itan iu . R zecz w ięc 
n a tu ra ln a , że  p rz y p a try w a łe m  m u się z  pew nym  
za in te re so w an iem .' On rów nież  b y s try m  okiem  m nie 
o b se rw o w ał, zd aw ał się jednak  b y ć  pew nym , że nie 
w p ad ł w  pu łapkę i ż e  m oże mi zaufać. U siedliśm y na 
tra w ie  pod dębem , p o częs to w ałem  go w ódką 'i p rz e k ą ­
ską, k tó re  bez w ahan ia  p rzy ją ł i spoży ł, i w  zw ięzłych  
s ło w ach  o św iad czy łem  mu, że m ając zam ia r o sią ść  w  
ty c h  s tro n ach , chce z  nim  ż y ć  na  stop ie pokojow ej, że 
żąd am  od niego pew ności, że nie będę n ap ad n ię ty  i up ro ­
w ad z o n y  p rze z  jego ludzi, i że. w sz y sc y  moi ludzie będą 
ró w n ież  bezpieczni, ja ze sw ojej s tro n y  obow iązu je się 
w  niczem  m u nie w chodzić  w  dnogę, rac ze j będę mu po­
m ocnym  yj raz ie  g d y b y  p o trze b o w ał p ro w ian tu  dla sie-> 
bie } sw oich  ludzi, lub sch ron ien ia  w  raz ie  pościgu, nad to  

.go tów  jestem^ p łacić m(i pew ną sum ę rocznie, za co on i 
jego  ludzie m ieli się s ta ra ć  o  tb , a b y  inna jaka banda nie 
nachodziła  m ojego te ry to riu m .

P o  k ró tk im  n am y śle  zgodził się na w szy s tk o , na co 
m i po d ał ręk ę  zazn acza jąc , że  mi ufa i że  i ja  jem u n a j­
zupe łn ie j zau fać  m ogę. S p ra w a  w łaśc iw a b y ła  te d y  za ­
ła tw io n a  pom yśln ie i m ogłem  sobie po jechać z p o w ro ­
tem , ale się z tern oc iąga łem , bom  b y ł tego  cz łow ieka i 
jego dzie jów  ciekaw y . I on tak że  się nie sp ieszy ł. P o ­
w oli za cz ą ł m nie się w y p y ty w a ć , skąd  ja p rzy jech a łem  
I oo  m nie sk ła n ia  do tego , a b y  za m ie szk a ć  na  tak im  od -

lą się wielkie torfowiska, ad których zajęły się lasy. Ogień 
otoczył 5 miejscowości, których niepodobno uratować.

Warszawa, 23. 7. (AW.) We Francji i Anglii szaleją bu­
rze. W Paryżu wskutek burzy wybuchło kijka pożarów. W 
okolicach Tuluzy żniwa zostały zniszczone, a w  samym mie­
ście wicher zburzył dom, Wskutek czego zginęło 5-ciu ludzi. 
Straty w ludziach istnieją także w Anglji, gdzie wiele stat­
ków i okrętów pod Londynem poniosło duże uszkodzenia.

W Paryżu piorun zniszczył „Mały Magazyn". W okolycy 
Bordelais cyklon spustoszył łany zbóż oraz w innice*.^ oko­
licy Górnej Gasonny zbiory zostały całkowicie zmiecione i 
zniszczone, jedna fabryka oraz dwa mosty.

ludziu, m iałem  w rażen ie , że  oczekuje, iż  m u się p rzy ­
znam  do czegoś, nie koniecznie p raw ego , że jestem  cz ło ­
w iekiem , k tó ren  zad arł z p raw em  w  mojej o jczyźnie, i 
nie za raz  i nie ła tw o  m ogłem  mu w y tfom aczyć , jakie 
m iałem  zam ia ry  i co m nie się podobało  w  tej odludnej 
okolicy . W reszc ie  dał się p rzekonać i ży c zy ł mi, żeb y  
mi się w szy stk o  po m yśli udało. Sam  się o sobie bardzo  
o strożn ie  i skąpo w y ra ż a ł, m ogłem  się jednak z tego  co 
mi chciał w yznać, dow iedzieć, że by ł z pochodzenia m a- 
cecDończykiem, że pob iera ł w y k sz ta łcen ie  w y ższe , że by ł 
ad w o k a tem  w  w iększym  m ieście w  T urc ji, i że m u k toś 
z T u rk ó w  tak  ciężką w y rz ąd z ił k rzy w d ę , że się z życ ia  
norm alnego  w yco fał i że ży je obecnie ty lko  zem stą .

G dy  mi to m ów ił, w y ra z  jego tw a rz y  p rzechodził z 
g łębokiego sm utku  do zacię te j zaw ziętości. C ałe to  spo t­
kanie trw ało  około  godziny. C zas b y ł piękny, o toczenie 
rozkoszne, a  mój to w arz y sz  i to co mi opow iadał i to 
czego się dom yślałem  tak  bard zo  zajm ujące, że by łbym  
jeszcze dłużej p o zo staw a ł na m iejscu. Ale i „podw ójnej 
b rodzie" w idać  by ło  trzeb a  w ra ca ć  i nam w y p ad a ło  po­
d ążyć  do domu, pożegnaliśm y się w ięc z nim i siad łszy  
na koniea, ru szy liśm y  na polow anie. Je leń  się zna lazł
i kilka bażan tów , i m ogliśm y pow rócić b ez  zw rócen ia  
uw agi na to co się z nam i w łaściw ie działo.

P a n a  tego  w  życiu  w ięcej nie w idziałetn , i nie m ia­
łem  z nim nic do czynien ia. M ajątku od o rm iaszk i nie 
kupiłem  i nad C zarn y m  m orzem  nie osiadfern. —  K om - 
patrioci moi zam ieszkali od la t w  K ostan tynopo lu , o d ra ­
dzali mi tak  u siln ie -w daw an ie  się w  g o sp o d arstw o  w  
T urcji, że się zaw aha łem  i z zam ia ró w  m oich z re z y ­
gnow ałem . Inna sp raw a  ta , że do dziś dnia ża łu ję  że ich 
usłuchałem . M ając uk ład  z szefem  ban d y  rozbójniczej, 
m ogłem  tam  ży ć  bezpieczniej, aniżeli pod opieką stu 
tu reck ich  żan d arm ó w , a o w arto śc i ziemi i g o sp o d a r­
s tw a  ro lnego  w  T urc ji m ogłem  się nieco Później p rzeko ­
nać, bom się nim w  innej okolicy  zajął. T am  też  m iałem  
trzecią  sposobność znpozania się z bandy tam i, tureckim i. 
A m iało się to jak następuje.

B y ło  to w  rok  po spotkaniu się mojem z naczelnikiem 
bandy rozbójniczej n a  brzegiem Czarnego m orza .

Gazeta a... papierosy w Rosji
Prasa komunistyczna w Rosji przechwala się, iż poczyt- 

ność jej rośnie, jak na drożdżach, i zwiększa się liczba' abo­
nentów.

W jaki sposób to się dzieje zdradza nam bolszewicki 
dziennik „Krasnaja Pieczat".

W ostatnich czasach krążą po wsiach agenci, wysłani 
celem zwerbowania abonentów dla pism komunistycznych.

Agent zwołuje zgromadzenie a po siarczystej przemowie 
wypowiedzianej do uczestników, woła jednego chłopa po 
drugim. Właśnie wywołał nazwisko jakiegoś starca.

Z wielką obawą zbliża się chłop do stołu.
Rozpoczyna się djalog:
— Plennikow, chcesz zaprenumerować sobie pismo?
— Radbym. ale nie umiem czytać.
— Nic nie szkodzi, wnuk cF przeczyta gazetę.
— Nie mam wnuków, nie mam synów, sam jestem na Bo­

żym świecie.
— Palisz pewnie tytoń?
— Palę! n
— Otóż wiedz o tern, iż abonując gazetę, będziesz miał 

bezpłatnie papier do kręcenia papierosów.
— Palę fajkę!
— Fajki musisz się wyrzec, a jeśli nie zapłacisz za gazetę, 

nie dostaniesz ziarna na zasiew
Groźba ta poskutkowała i Plennikow kreśli znak krzyża 

na papierze, który mu podsunął agent.
Następnie pada nazwisko: Iwan Kurzew.
Jest to bogaty chłop, ale wymawia się od prenumeraty.
— Co, nie masz pieniędzy? — woła agent — a krow y 

masz?
— Mam dwie.
— Rozumiem, jesteś kontrrewolucjonistą. Spiszę zaraz 

protokół i odbierzemy ci obie krowy 1
Ęrzerażony chłop bełkoce':
— Zapiszcie już, jutro sprzedam mąkę i zapłacę za ga­

zetę.
W ten sposób „Nasza Gazeta" wychodząca w Woroneżu, 

zwiększyła nakład z 1200 egzemplarzy drukowanych w r. 
1924, do 86.000 w kwietniu 1925 r.

Inne dzienniki zyskały taką samą drogą prenumeratorów

Z bliska i z daleka.
— Dnia 21 bm. o godzinie 8.45 rano siedem samolotów 

eskadry polskiej odleciało z Bron w celu połączenia się w Me- 
djo'anie z gen. Zagórskim. Osiem samolotów pozostało jeszcze 
w Bron. Odlot tych samolotów zależy od warunków atmosfe­
rycznych.

— W  dniu wczorajszym przybyła do Moskwy delegacja 
szwedzkich robotników w liczbie 300 osób. W skład delegacji 
wchodzą przedstawiciele mieńszewików, komunistów oraz bez­
partyjnych.

— W dniu 22 bm. w pałacu Chigi w Rzymie podpisana atw 
stała konwencja ubezpieczeniowa między rządem pcLkim a to­
warzystwami włoskiem!.

— „United Press" donosi: Napływ kandydatów do likwi­
dacji byłego inwentarza domu carskiego iest tak wielki, że 
musiano sporządzi listy, do których wp'sują sie zainUres&wan* 
w kupnie osoby. Na sprzedaż wystawiono rozmaite przedmio­
ty i ubrania carskie, m. i. sto sukien carowej, zwłaszcza kosz­
towne toalety dworskie. '

— Prasa donosi z Buenos Aires, że na pokładzie krążownik 
ka „General San Martin" nastąpiła eksplozja armaty, przyczem 
8 ludzi zostało zabitych, a 19 rtnnych.

— Z Kalkuty donoszą, że powódź wyrządziła w Bombaju 
wielkie szkody, kilkaset osób utonęło, około 10 tysięcy ludności 
znajduje się bez dachu.

— Wzwiązku z wykryciem na szeroką skalę zorganizo­
wanej akcji szpiegowskiej komunistów w Pradze Czeskiej, po­
licja aresztowała sekretarza generalnego czechosłowackiej partji 
komunistycznej oraz 4 inne osoby. V

M ieszkałem stale \v  Konstantynopolu odbyw ając tylko 
od czasu do czasu krótsze lub dłuższe wycieczki w głąb 
kraju. Często jeździłem do Adampola, kolonji polskiej
0 2 mile od miasta na azjatyckim  brzegu. Byłem  z za­
wodu i pasji rolnikiem, i widok kolonistów, upraw iają­
cych po naszemu swoje po-a, coraz bardziej w yrabiał w e 
mnie zam iar spróbowania gospodarstw a rolnego w  
Turcji.

W idząc nieraz jak prym ityw nie i niedbale Turcy 
traktow ali ro!ę, jak ta rola była bogatą i urodzajną, 
jaki, mimo letnich upałów, był tam tejszy klimat dogodny 
dla rolnika, przychodziłem  w swoich w yrach owa niach 
do przekonania, że praca koło ziemi odpowiednio prow a­
dzona, powinna była bezsprzecznie dać znakom ite re-s 
zul ta ty.

Zdarzyła mi się w reszcie sposobność nieoczekiw ana. 
Jeden z baszów posiadał w Rumelii, niedaleko Adriano- 
pola ogrom ny, bo jakieś 15 000 hektarów  w ynoszący k a ­
wał ziemi. Sam  tam nigdy nie zaglądał, polegając na za­
rządzających, miejscowych, k tórzy  mieli tyle pojęcia o 
administracji tak dużym  majątkiem, j&k szewc o astro ­
nomii. Sam basza łożył dużo grosza na podniesienie 
majątku. W ybudow ał dwa folwarki, postaw ił młyn pa­
row y, sprowadzi! naw et 600 klaczy, zakupionych w Ro­
sji od Girąj-hana, potomka Krymskij hanów, k tó ry  miał 
duże stada nad W ołgą.

Jak  się z tern w szystkiem  obchodzono, m ożna sobto 
wyobrazić, widząc to co ja objąłem po 2 latach gospo­
darow ania tych panów rządców . Bo dobra te w ziąłem  
w dzierżaw ę. M łyn był skrzyw iony i szczęście że nie 
wyleciał w pow ietrze, ze stada pozostało żyw ych 43 
klacze, reszta  pozdychała, z tuzina żniw iarek, kosiarek ,
1 z m asy narzędzi był stos połam anych kaw ałków  — 
rola nie obsiana — łąki zapuszczone! Jednym  słowem 
ruina. Mimo to zdecydow ałem  się, bo ziemia by ła  
wspaniałym  czarnoziernem, inw entarz był bardzo jesz-' 
cze liczny, a ęzeka dosyć pow ażna, prow adząca do mo* 
rza Egejskiego,. a płynąca, iednym bokiem obszaru — 
obiecyw ała p"‘ : ^
portu.

t
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
  -

Dlaczego cukier
U sta w a  o  u reg u lo w an iu  o b ro tu  cuk rem , k tó rą  ro z ­

p a tru jem y - pow inna w zb u d z ić  z a in te re so w a n ie  n ie ty lko  
Sejm u, ale  i sz e rsz y c h  w a rs tw  sp o łe c z e ń s tw a  z te j p rz y ­
czyny , że  je s t  o n a  w łaśc iw ie  p ie rw sz ą  u s ta w ą , k tó ra  nam  
w y k a z u je , ja k  sob ie  R z ąd  w y o b ra ż a  san ac ję  ż y c ia  go­
sp o d a rc ze g o  ch o ć b y  ty lko  w  te j jednej g a łęz i produkcji 
nasze j. P rz  e d e  w sz y  s  tk iem  p ie rw sz y  raz  ° p rze d k ła d a  
nam  R z ąd  w  u zasad n ien iu  te j u s ta w y  dość d o k ład n y  i 
jasno  p o s ta w io n y  o b ra z , ja k  t a  g a łą ź  p rodukcji, k tó ią  
R z ąd  ch ce  san o w ać , w y g lą d a  i jakie są  jej k o sz ta  p ro ­
dukcji i w a ru n k i p rac y .

Z p o ró w n a n ia  d an y c h  s ta ty s ty c z n y c h , k tó re  R z ą d  tu ­
taj p rz e d k ła d a , dowiadujemy się, że w Czechosłowacji, 
w Niemczech i w Polsce za buraki płaci się plantatorom 
jedna i te sama cenę.

Natomiast różnice sa ogromne w kosztach produk­
cji cukru. W  C zech o sło w ac ji p rze c ię tn a  cena cu k ru  d la  
e k sp o rtu  i sp o ż y c ia  w  k ra ju  w y n o s i 43 z ło te  15 g ro sz y  za 
100 kilo, ce n a  c u k ru  w a h a  się oko ło  43 do 45 z ło ty c h : 
U  n as  w  P o lsc e  podobn ie  w y g ląd a ć  b y  m ogło  w  M alo- 
po lsce  i zachodn ich  dzieln icach  P o lsk i, n a to m ia s t d la  b. 
K o n g resó w k i p odaje  nam  p an  Z ag len iczny  ja k o 'k o s z ta  
w ła s n e  p rz e ró b k i 100 kilo  b u ra k ó w  najm niej 65 z ło ty ch , 
a d o ch o d zą  te  k o sz ta  p rodukcji do 90 i k ilku z ło ty ch . 
Je że li w ięc  w  C zech o sło w ac ji po zap łacen iu  p la n to ta rć w  
za 12—13 zł. cu k ro w n ik  w y p ro d u k u je  100 kilo cuk ru , w  
cz em  m ieści sdę jego z y s k  —  i tak  sam o w y g lą d a  rz_ecz 
w  N iem czech  —  to  w  b. K o n g resó w ce  ’ n a  p o k ry c ie  ko­
sz tó w 1 p rodukcji p o trz e b a  conajm niej dw a i pó ł ra z y  ty le , 
a n a w e t do 6 r a z y  ty le , oo w  reszc ie  P o lsk i.

S ą  w ięc  b łę d y  w ew n ę trz n e , są  w a d y  ta k ż e  w  o rg a ­
n izacji p ra c y , k tó ry c h  u zasad n ien ie  R z ąd u  b ard zo  po­
b ieżn ie  ty lk o  d o ty k a .

Z e sm u tk iem  n a le ż y  s tw ie rd z ić , że  w  P o lsce  niem al
0  100 p ro c . cu k ie r  je s t d ro ż sz y  w  konsum cji k ra jo w ej, 
ja k  c u k ie r  w  C z e c h o s ło w a c ji

W  d zie ln icach  zachodn ie j P o lsk i, szczegó ln ie  na  
Ś ląsku , gdzie ro b o tn ic y  c iężko  p ra c u ją  w  w ielk im  p rz e ­
m yśle , k o n su m p c ja  cu k ru  je s t w ięk szą , n iż  w e w sch o ­
dnich dzieln icach  P o lsk i. P . p re z e s  R a d y  M in istrów , 
W ła d y s ła w  G rab sk i, tw ie rd z ił, że ch łop  polsk i nie jad a  
cu k ru , i ż e  d la teg o  nie je s t z b y t  z a in te re so w a n y  w  c e ­
n ie cu k ru . A p rz e c ie ż  u s ta w a , k tó rą  R z ąd  tu ta j w n iósł, 
o p ie ra  się n a  nadzie ji, ż e  k o nsum pcja  k ra jo w a  w zro śn ie .

Je że li się to c z y ła  w a lk a  m ięd zy  cuk ro w n ik am i z  z a ­
chodn iej P o lsk i a  cu k ro w n ik am i tu te jszy m i, to  to c z y ła  
się o n a  p rz e c ie ż  o ry n e k  w e w n ę trz n y , k tó ry  mimo ty c h  
s łó w  p. P rę m je ra  d la  n asze j p rodukcji k ra jo w e j oukru  
o d g ry w a  w ie lką  ro lę. D o zw ięk szen ia  konsum pcji cu k ru  
n a  ry n k u  k ra jo w y m  nie do jdz iem y p rzez  c o ra z  to  now e 
p o d w y ższ an ie  c e n y  cu k ru  i p rze z  zw alan ie  k o sz tó w  sa ­
nacji te j g a łęz i p ro d u k cji n asze j n a  b a rk i kon su m en ta , 
k tó r y  i ta k  w  P o lsc e  n a leż y  do  n a js ła b szy c h  w  E uropie.
1 s tą d  u s ta w a  ta  w  te j chw ili m a to sp ec ja ln e  znaczen ie , 
ż e  o św ie tla  n am  drog i, jakieimi R z ą d  chce k ro c z y ć  do s a ­
nacji p ew n y c h  b a rd z o  w a ż n y c h  g a łęz i w y tw ó rc z o śc i 
k ra jo w e j i pow inna p a s  sk łon ić do zas ta n o w ien ia  się nad  
tern , c z y  te  droigi są  s łu szn e . Ś m iem  tw ie rd z ić , że  te  
d rog i, w sk a z a n e  p rze z  tę  u s ta w ę , nie w y d a ją  się słuszne. 
D la teg o  K lub n a sz  w  s to su n k u  do te j u s ta w y  m a w szel-

— WSTRZYMANIE EGZEKUCJI PODATKOWYCH 
WZGLĘDEM ROLNIKÓW. Wobec trudnego położenia ekono­
micznego rolników, spowodowanego przednówkiem i okre­
sem żniw, Ministerstwo Skarbu poleciło w ciągu miesiąca 
lipca | sierpnia br. zaniechać wszelkich kroków egzekucyj­
nych w  kierunku ściągania zaległości podatku gruntowego i 
majątkowego od właścicieli nieruchomości gruntowych. 
W strzymanie kroków egzekucyjnych, jeśli płatnicy nie uzy­
skali odroczeń specjalnych, nie pociąga ża sobą zmniejszenia 
ustawowych kar za zwłokę.

— PIERWSZE PÓŁROCZE BR. POD WZGLĘDEM PO­
DATKOWYM. Według sporządzonego przez ministerstwo skar­
bu zestawienia wpływ ów z danin publicznych monopolów za 
czas od 1 stycznia do 30 czerwca br. wyniosły 662.600.000 zł.

Podatki bezpośrednie bez majątkowego przyniosły w  tym 
półroczu 167.800.000 zł oo stanowi 50 proc. preliminarza cało­
rocznego i 109,9 proc. sum preliminowanych w  budżetach mie­
sięcznych.

Podatek pośredni przyniósł 53.500.000 zł, co stanowi 54,2 
proc. preliminarza całorocznego i 116,3 proc. sum prelimino­
wanych w  budżetach miesięcznych.

Cła w yniosły 174.700.000 tj. 64,1 proc. budżetu całorocz­
nego, zaś 123,9 proc. sum preliminowanych w budżecie mie­
sięcznym. 1

Opłaty stemplowe dały  57 milionów złotych, tj. 57 proc. 
6 miesięcy 35.100.000 zł tj. 57,7 proc. sum preliminowanych w  
budżetach miesięcznych. Widzimy więc, że w szystkie w pływ y 
podatkowe przyniosły więcej, niż preliminowano.

W yjątek stanowi podatek majątkowy, k tóry  dal w  ciągu 
6 miesięcy35.100.000 zł tj. 57,7 proc. sum preliminowanych w  
budżetach miesięcznych. Jest to następstwem szeroko stoso­
w anych przy płaceniu tego podatku ulg i odroczeń w  uwzględ­
nieniu ciężkiego położenia gospodarczego w  kraju. W skutek 
małych w pływ ów  z tego podatku, którego term iny zasadnicze 
przypadają w  drugiej połowie br., ogólny wynik wpływ ów z 
danin publicznych za półrocze ubiegłe daje 44,2 proc. budżetu 
całorocznego. Ponieważ na drugie półrocze br. przypadają 
term iny płatności podatku majątkowego i najpoważniejszych 
podatków bezpośrednich, w ięc brak ten zostanie z pewnością 
w yrównany.

Monopole przyniosły w  ciągu półrocza 174.300.000 zł., a 
w ięc 48 proc. budżetu całorocznego, zaś 98.4 proc. tego, co 
preliminowano w  budżetach miesięcznych. Porównując wpły­
wy z danin publicznych i* monopoli za trzy  ostatnie lata wl-»

jest tak drogi?
kie w ątp liw ości. P o n iew aż  jed n ak  nastąp iło  uzgodn ien ie 
w  ło n ie 'p rz e m y s łu  cuk row niczego  i p o n ie w a ż  n araz ie , 
b y ć  m oże, rozb ic ie  tego  uzgodn ien ia  w y w o ła ło b y  dla 
z a in te re so w a n y c h  w  te j p rodukcji szero k ich  k o lach  ro l­
n iczych  i w śró d  za tru d n io n y ch  w  ty m  p rzem y śle  ro b o ­
tn ików  z b y t w ielk ie zab u rzen ia , d la teg o  m im o ty ch  w ą t ­
pliw ości, k tó re  tu ta j pozw oliłem  sobie w ypow iedz ieć , b ę ­
dziem y z a  tą  u s ta w ą  g łosow ali. Je d n ak ż e  nie chcem y 
pom inąć sposobności, ab y  w sk az ać  na  ch o ro b liw y  stan  
p rodukcji w  b y łe j K ongresów ce i na  to, że  d rogam i, k tó - 
rem i d o tąd  s ta ra n o  się ten  ch o ro b liw y  s ta n  sanow ać, my. 
do uzd ro w ien ia  ty c h  sto su n k ó w  nie do jdz iem y . . .

N ie p rzem aw iam  tu ta j z jak ich k o lw iek b ąd ź  dzie ln i­
c o w y c h  w zg lędów . P rz e c iw n ie  —  dzielnice zachodnie, 
k tó re  p rz e sz ły  bard zo  c iężką w alk ę  o  sw ó j b y t i k tó re  
m iały  do czy n ien ia  z  najlepiej pod  w z g lę d e m  p o lity cz ­
nym  i ekonom icznym  zo rg an izo w an y m  p rzeciw nik iem , 
m ają dosk o n a łe  z ro zu m ien ie  tego . że trz e b a  o fia ry  po­
nosić w  in te re s ie  ca ło śc i i go tow ość do ty c h  o fiar m ają.

Je d n ak ż e  jedno chcem y w zam ian  u zy sk ać , chcem y 
m ieć tę  pew ność , że  o fia ry  pon iesione sp e łn ią  sw ó j cel, 
że d o p ro w a d zą  do sanac ji ży c ia  g o spodarczego , do u - 
zd ro w ien ia  s to sunków  p rz e m y sło w y c h  w  b y łe j K o n g re­
sów ce . W ą tp liw o ś c i 'k tó re  co d o  te j u s ta w y  m am y. c -  
p a r te  są na tern, że  te o fia ry  b ęd ą  p różne  i że  konsum ent, 
k tó ry  będzie  p łacił c a łk o w ity  k o sz t u zd row ien ia  s to su n ­
ków  ch o ro b liw y ch  w  te j dziedzin ie , m im o o,flar pon ie­
sionych , za  4 la ta  będzie  s ta ł p rze d  tą  sam ą  sy tu a c ją , 
p rzed  jak ą  dziś sto im y . P ra g n ą łb y m  p rz e to  z te g o  m iej­
sca  w y s to so w a ć  ape l i do R ząd u  i do  z a in te re so w a n y c h  
s te r  g o sp o d a rc zy c h  te j dzie ln icy , a ż e b y  kosz tem  całe j 
P o lsk i nie s ta ra ły  się ty lk o  p ro lo n g o w ać cho rob liw ego  
s ta n u  rze czy , lecz żeb y , jeżeli żąd a ją  ofiar od  całości, 
p rzy sz li z  p rog ram em , k tó ry  w y k aż e , że  te  o fia ry  sp e ł­
nią p o k ła d an e  nadz ie je  i- że za  pom ocą ty c h  o fiar do­
chodzim y  do sanac ji, k tó ra  je s t p o trz e b n a  nie ty lk o  w  in ­
te re s ie  a k ty w n e g o  b ilansu, w  in te re s ie  z ło teg o , ale w  in­
te re sie  ca łe j n asze j p rzy sz ło śc i gospodarcze j. Jeże li się 
w y d a je  h a s ła : trw a ły  pien iądz —  tan ie  k o sz ta  p ro d u k ­
cji —  w y so k i e k sp o rt —  i m ów i się, że ś rodk i te  są je­
d y n ą  d ro g ą  do ra to w a n ia  n asze j p rzy sz ło śc i g o sp o d a r­
czej, to  rzecz  jasna,, że k o sz ta  p rodukcji, n a p rz y k ła d  w  
tym  p rzy p a d k u  6 r a z y  w y ż sz e , ja k  w  innych  k ra jach  
E u ro p y , nie m ogą n a s  uzdoln ić d o  k o n kurenc ji na ry n ­
kach  zag ran iczn y ch .

Z p roduk tam i, o p a r ty m i n a  tak ich  k o sz tac h , m y. się 
p rzec ież  na ry n k ac h  zag ran iczn y ch  po k azać  nie m oże­
m y. Jeże li p rzy ję ło b y  się z a  s łu szn e  obliczen ia  p. Za- 
g len icznego . to  w y k a z u ją  on e  w p ro s t m o n s tru a ln y  s tan  

i rzeczy . O bliczenia te  pow inny  d op row adzić  d o  teg o , 
ż e b y  R ząd  p rz y jrz a ł się i innym  gałęziom  g o sp o d a rczy m  
k tó re  w  d ro d ze  po lityk i celnej ra tu je  w  po d o b n y  sposób  
i a ż eb y  rezu lta tam i bad ań  s ta n ą ł p rzed  S ejm em  i pow ie­
dział, ile i jakie o fiary  w in ien  k ra j pon ieść, ż e b y  do jść 
do uzd row ien ia  s to su n k ó w  g o sp o d arczy ch  i w y b rn ą ć  z 
obecnego  bagna . S y tu ac ja  w ó w cza s  nie b y ła b y  b ez n a ­
dziejna i b y ła b y  zdan iem  m ojem  w ó w c z a s  m ożność 
s tw o rze n ia  d ró g  w y jśc ia  z  sm u tn y ch  i ciężk ich  s to su n ­
ków , a b y  c ięż a ry  dla ca łe g o  sp o łe cz eń stw a  nie b y ły  ta k  
d łu g o trw a łe  i nie b y ły  p ró żn e . Michał Kwiatkowski.

dzimy, że w  roku 1923 dały one 115 miljonów zł, w ub. r. 472 
miljony i w  bł. 662.600.000.

— WOJEWÓDZKI PODATEK OD TRUNKÓW. Dnia 31 
bm. upływa termin do składania zeznań o osiągniętym obro­
cie trunkami we wszelkich interesach handlowych, trudnią­
cych się wyszynkiem i drobną sprzedażą. W  tym celu w ypeł­
nić należy blankiety zeznań, przepisanych dla państwowego 
podatku przemysłowego danemi o osiągniętym obrocie wszel- 
klemi trunkami. Na zasadzie tych danych władze wymiarowe 
uskutecznią wym iar podatku wojewódzkiego od obrotu tru?i- 
kami. Podatek ten władze skarbowe pobierać będą łącznie 
z państwowym podatkiem przemysłowym. Podatek woie- 
wódzki od obrotu trunkami został rozdzielony na ra ty  i pła­
tnicy winni go uiścić w  wyznaczonych im terminach miesięcz­
nych. Rozdzielenie na ra ty  za drugie półrocze ubiegłego ro­
ku nie zwalnia płatników tego podatku w zwykłych terminach

miesięcznych od uiszczenia się za pierwsze półrocze br.

Sprawy morskie.
— OPŁATY W PORTACH POLSKICH. Zgodnie z rozpo­

rządzeniom Ministerstwa Przemysłu i Handlu w  portach pol­
skich od statków zawijających do portu lub wychodzących 
z niegp, które przejeżdżały lub wyjeżdżają z portu z ładun­
kiem, pobiera się następujące opłaty: za ilość ładunków nie- 
przekraczającą 10 proc. ogólnej zdolności ładunkowej opłata 
wynosi 1 grosz od każdego m etra sześciennego pojemności- 
netto, za każdą godzinę, chociażby niepełną pracy holownika 
morskiego, opłata wynosi 50 zł.

— LINJA OKRĘTOWA GDYNIA-LONDYN. Prace nad 
przygotowaniem linji okrętowej pomiędzy portem w Gdyni 
a Londynem i Morzem Śródziemnem są prowadzone w  dal­
szym ciągu. Bank Gospodarstwa Krajowego wypuści na je­
sieni akcje nowej linji okrętowe]'. Tow arzystwo Żeglugi Sar- 
matia, które posiada dw a statki, ma wkrótce nabyć dalsze 
3 i stw orzyć tymczasową linje Gdynia-Londyn, głównie dla 
wywozu węgla.

Sprawy socjalne-
— KREDYT DLA BEZROBOTNYCH. W obec przyzna­

nia przez M inisterstwo Skarbu dalszych kredytów  w  w yso­
kości 100 tysięcy złotych na akcję pomocy bezrobotnych 
pracowników umysłowych minister pracy i opieki społecznej 
postanowieniem z dnia 23. bm. przekazał powyższą sumę do 
dyspozycji funduszu bezrobotnych. Przeznaczonych zostało 
w  W arszawie 30.000 zł. w  Lodzi 30.000 zł, w  Sosnowcu 15.000 
zl 1 w Oświęcimiu 5.000 zL

— PRZEWIDYWANY WIELKI STRAJK W  ANGIELSKIM 
PRZEMYŚLE GÓRNICZYM I BAWEŁNIANYM. „Moming
Post** pisze, że przesilenie w angielskim przemyśle górniczym 
doszło do punktu kulminacyjnego. Ostateczna decyzja związ­
ków górniczych zapadnie w sobotę. O ile poprzednio nie doj­
dzie do porozumienia to wybuchnie strajk, który przyczyni się 
do upadku życia gospodarczego w Anglji. Dotychczas 43 ko­
palnie zawiadomiły plakatami, że wskutek braku zbytu posta­
nowiły zawiesić pracę od 1-go sierpnia.

Akcja pośrednicząca ministra robót publicznych, w  spra­
wie konfliktu w przemyśle bawełnianym nie w ydała żadnych 
rezultatów. Pracodawcy ogłosili lokaut, który jak dotychczas 
obejmuje 250 tys. robotników.

— SĄD ROZJEMCZY A 10-GODZ. DZIEŃ PRACY. 21 li- 
piec można uważać za dzień krytyczny dla śląskiego przemy­
słu i śląskiego województwa.

Jak wiadomo, w przeszłym roku sąd rozjemczy rozstrzy­
gnął, że 10-godzinny d-zień pracy na Śląsku obowiązywać bę­
dzie tylko do dnia 21 lipca br. Po tym terminie, ma być wpro­
wadzony wszędzie 8-godzinny dzień pracy.

Pracodawcy i przemysłowcy śląscy wystąpili z żądaniem 
o automatyczne przedłużenie 10-godzinnego dnia pracy po hu­
tach i kopalniach, a to ze względu na bardzo ciężki kryzys tak 
w śląskim przemyśle metalowym, jak i w  górnictwie. P raco­
dawcy oświadczyli rządowi, że szereg mniejszych przedsię­
biorstw  metalów. i hutniczych, zostanie zamkniętych, na w y­
padek gdyby w  nich wprowadzono 8-godzinny dzień pracy.

Oczywiście, że robotnicy nie chcą słyszeć o przedłużeniu 
czasu pracy i wszędzies domagają się 8-godzinnego dnia pracy. 
Sytuacja jest bardzo naprężona, niestety jednak sąd rozjemczy 
sporu tego dotąd nie załatwił, jakkolwiek termin upłynął.

— KONGRES RAD ZAWODOWYCH ZESPOŁU PRACY. 
Wczoraj odbył się w  Katowicach kongres Rad zawodowych 
Zespołu Pracy, pod przewodnictwem p. Urbańczyka. Pierw szy 
referat o kontroli cen i produkcji węglowej, o utworzeniu pa­
ry tetyczn ej Rady węglowej, złożonej z robotników, przemy­
słowców, przedstawicieli rządu i organizacyj zawodowych, 
wreszcie o rządowych komisarzach we wszystkich kopalniach 
dla kontroli produkcji, wygłosił p. Rubin i przedłożył rezo­
lucję.

Niemiecki poseł chrześcijańsko-socjalfty, Jankowski, re­
ferował o 8-godzinnym dniu pracy. Referat posła 'Jankow ­
skiego nie był jasny. Poseł Jankowski z jednej strony oświad­
czył, że położenie w  przemyśle jest katastrofalnie, z drugiej 
strony przyznał, że głos decydujący mają w  tej sprawie sami 
robotnicy. Z przemówienia pos. Jankowskiego jakkolwiek zajął 
on w  niem niezdecydowane stanowisko wynikało, że sytuacja 
jest ciężka, iż niema mowy o wprowadzeniu 8 godz. dnia pra­
cy w  hutach.

Ponadto przedłożono rezolucję do uchwalenia, aby oddać 
sądowi sprawę zatrzymania przez przemysłowców Śląskich 
wkładek do Spółki Brackiej w wysokości 16 milionów, oraz 
szereg rezolucyj w  sprawie pomocy dla bezrobotnych. Dys­

k u sja  była niesłychanie burzliwa i gwałtowna, albowiem na 
kongres przybyli komuniści pod firmą bezrobotnych I rozpo­
częli burdy i awantury, domagali się utworzenia swoich komi­
tetów  i poprowadzenia całej akcji przez te komitety. Z po­
wodu tych awantur i burd ze strony tych niepowołanych' 
czynników komunistycznych aranżerowie kongresu byfll zmu­
szeni przerw ać obrady bez powzięcia uchwał.

Kronika gospodarcza.
— POLSKI KARTEL WĘGLOWY A WZROST CEN WĘGLA 

NA RYNKU KRAJOWYM. 'Na początku bieżącego miesiąca 
w Katowicach doszło do podpisania umowy między grupą 
śląską i dąbrowiecką producentów węgla. Umowa, ta  reguluje 
ceny w ęgla, sprawę udzielania kredytów  oraz normować bę­
dzie i rozdzielać produkcję i sprzedaż. Analogiczne pertrakta­
cje prowadzi w  Królewskiej Hucie Górnośląski Związek Hut­
niczy w  sprawie utworzenia kartelu. Kartel normowałby sto­
sunki w przemyśle hutniczym, między in. sprawę równomier­
nego zatrudnienia zakładów oraz kwestie cen i sprzedaży. .

Utworzenie kartelu węglowego nastąpiło wskutek zam* 
knięcla granicy niemieckiej dla węgla polskiego.

Układ został zaw arty  tymczasowo do -dnia 1 października 
rb., a to dlatego, że w  dniu tym traci moc obowiązującą za­
w arta na okres 5-1etni Konwencja Węglowa Górnego Śląska.

Zorganizowanie kartelu dla zbiorowego zdobywania zagra" 
nicznych rynków zbytu jest rzeczą konieczną, natomiast zna­
czne podwyższenie od 30 do 40 proc. ceny węgla na rynku 
wewnętrznym musi się odbić najsamprzód na kieszeni kon-. 
sumenta miejskiego i na tych gałęziach życia gospodarczego, 
które są głównymi odbiorcami węgla, jak cementownie, ce­
gielnie, rolnictwo itd. W obec tego tak znaczny wzrost cen wę­
gla musi pociągnąć za sobą dalszy w zrost drożyzny w  krain.

— W  JAKI SPOŚÓB RZĄD NIEMIECKI PRAGNIE ZMU­
SIĆ POLSKĘ DO KAPITULACJI W  UKŁADACH O TRAK­
TAT HANDLOWY. Rząd niemiecki używa wszelkich sposo­
bów, aby zmusić Polskę do kapitulacji w układach o trak ta t 
handlowy. Ostatnio znów. wobec zawieszenia do września ro­
kowań, rząd niemiecki przeznaczył 50 mfljonów marek na po* 
moc dla przemysłu.

Celem tej pomocy jest złagodzenie nacisku przemysłow­
ców, którzy w  dużej części są niezadowoleni z walki gospo­
darczej z Polską.

Pięćdziesiąt milionów łatw o jest zjeść, ale trudniej bę­
dzie zmusić Polskę do dalszych ustępstw, na które, Jak nas 
zapewniają, rząd nasz dalej nie pójdzie.

— TRANSPORT POLSKIEGO WĘGLA DO WŁOCIL 
Sprawa zakupu przez koleje włoskie 30000 tonn węgla pol­
skiego na sierpień została definitywnie w  duchu pomyślnym 
załatwiona.

— NIEMIECKI KOMPROMIS CELNY. Dzienniki donoszą, 
że wczoraj został zaw arty między stronnictwami rządowetnl 
kompromis w  sprawie celnej. Cła minimallne od zboża mają 
być zaniechane a na ich miejsce ustalone cła od 7 do 724 mk. 
Dla importu bydła ustalono cła minimalne, które są w yższe 
od ceł przedwojennych.

— O REWIZJĘ POLSKO - WŁOSKIEGO TRAKTATU 
HANDLOWEGO. Pólurzędowa agenęja „Di Roma** ogłasza 
dłuższy komunikat, o mających odbyć się z końcem lata lub na 
jesieni rokowaniach o rewizję trak tatu  handlowego odsko- 
włoskiego.

Sprawy podatkowe.



25-ego Ifpca 1928 f._________ -__________ _____

Wiadomości bieżące.
KALENDARZ: Sobota 25-go lipca Jakóba

Wschód słońca 4 1 zachód 8 2 
Wschód księżyca 8 45 zach. 10 8

*

D Y Ż U R Y  N O C N E  A P T E K .
„Lew" od 25. VII. do 31. VII. 1925 r.

★

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
W  płatek 24 lipca drugi raz malownicza operetka w  3-ch 

aktach Jakobie‘go „TARG NA DZIEWCZĘTA4* z udziałem 
najwybitniejszych sił naszego zespołu z p. Górecką. Wiśniew­
ską, Ochmańską, Otrembskim, Kozłowskim. Kolado, Truszyń- 
skira w  rolach głównych. Balet pod wodzą dzielnego balet- 
mistrza Fabiana odtańczy: Taniec „Cowbojski" z primabale­
riną G. Popielewską i taniec „M arynarski4* p. Mozdzyńska, 
Mazurkiewicz i Fabian. Orkiestra powiększona, zespół wprost 
koncertowy pod kierownictwem p. Millera. P rzerw y krótkie 
po 15 minut. Dekoracje cudowne a r t  - m alarza p. Bożuchow- 
skiego, urządzenie sceny i efekty świetlne p. Aleksandrowicza. 
Reżyseria p. J. Otrembskiego. Ceny miejsc zniżone od 75 gr 
do 3 złotych.

W sobotę, dnia 25 lipca poraź 14 nieśmiertelna - rekor­
dowa operetka „KSIĘŻNICZKA CZARDASZA44, operetka w  3 
aktach Kalmana z p. Górecką i Wiśniewskim na czele. Ceny 
miejsc najniższe od 50 gr. do 2 zł.

W  niedziele 26 lipca dw a przedstawienia: ó godz. 4-tej 
popołudniu po cenach zniżonych od 50 gr. do 2 złotych „HRA­
BIA LUKSEMBURG*4 operetka w  3 aktach Fr. Lehara z u- 
działem p. Góreckiej, Wiśniewskiego, Linkowskiej, Ochmań­
skiej, Otrembskiego, Kozłowskiego, Truszyńskiego, Kolady. 
Balet „Kankan44 odtańczą p. Popielewską 1 p. Fabian. Wie­
czorem o godz. 8.30 po raz trzeci malownicza operetka w 3 
aktach Jaooble‘go „TARG NA DZIEWCZĘTA*4 z udziałem ca­
łego Towarzystwa. Balet „Cowbojski44 I „M arynarski44 & P. 
Popielewską i p. Fabianem na czele.

—** Zakład art.-graflczny p. Raszewskiego w  Grudziądzu 
otrzym ał za reklamy tłoczone na W ystawie Pomorskiej Wiel­
ki Medal Brązowy a nie list pochwalny, jak mylnie podał Ko­
mitet W ystawy.

—** Komunikacja autobusowa. W  tych dniach kursować 
zaczęły autobusy na linji Grudzlądz-Radzyn-Wąbrzeźno oraz 
Gnidziądz-Nowe. Autobus wyjeżdża z Grudziądza do W ą­
brzeźna o 11.30 i 19.30, Z W ąbrzeźna o 7 rano I 14-ej. Auto­
busy zatrzymają się na życzenie w każdej wsi. Cena biletu 
% Grudziądza do W ąbrzeźna 3,20 zł. W  niedzielę odchodzi 
ostatni autobus po skończonem przedstawieniu w  teatrze miej­
skim.

—*‘Łazienki mlefskie przy Wiśle które — Jak wiadomo 
— zostały porwane przez fale podczas wylewu Wisły, zo­
staną w  dniu dzisiejszym umieszczone na dawnetn miejscu 
a z dniem jutrzejszym ołwartp dla publiczności.

—** Stan W isły wynosił wczoraj wieczór o godz, 8-ej 
2,18 m I stale opada.

—*• Zuchwały napad. W  dniu 22 bm. o godz. 22.45 w  
pobliżu Góry Zanikowej nieznani żołnierze napadli na u- 
rzednlczkę magistratu, uderzając ją kilka razy w piersi tak 
silnie, że napadnięta upadła na ziemię. Żołnierze wyrwali lej z 
ręki teczkę, zawierająca klucze oraz 30 złotych, pcczem 
źblegli w  kierunku ku Wiśle. Mimo natychmiastowego poszu­
kiwania przez policję nie udało się dotąd odkryć sprawców.

—** Śmierć uczenicy gimnazjum w Wiśle. Wczoraj, 
czwartek o godz. 19-ej utopiła się w  Wiśle poniżej Góry zam­
kowej 16-Ietnia uczenica gimnazjum W alentyna Oszorkówna. 
Młode to dziewczę po kąpieli w ,W iśle  ubrało się I weszło 
do wody celem przepłukania kostiumu kąpielowego. P rzy  tej 
okazji fale zabrały ją. Poszukiwania zwłok dotychczas nie 
dały wyników. Dziewczynka była tu w Grudziądzu na wy­
chowaniu, ojciec Jej zamieszkuje w  W arszawie.

—** Drugą ofiarą W isły został w  dniu wczorajszym Ze­
non Szyszka zam. przy ui. Mickiewicza 17. Topielec, około
26-letni malarz, utonął przy kąpaniu w Wiśle w pobliżu portu 
Szulca o godzinie 21.15 wieczorem. Po 45 minutach udało się 
rybakom z wielkim trudem wydobyć ofiarę z wody, jednakże 
blisko jednogodzinne zabiegi niestety okazały się bezskutecz­
ne. Szyszka pozostawił młodą wdowę, którą poślubił przed 
6 tygodniami.

—.•* Pożar. W  dniu wczorajszym została straż pożarna 
zawezwana do fabryki smoły Ventzke i Duday, gdzie z po­
wodu zbliżenia się z benzolą do palących kotłów i wskutek 
tworzenia się gazów zapaliła się benzola 1 beczki ze smołą. 
Beczki ze smołą było możliwe ocalić natomiast benzola (ok. 
500 litrów) spaliła się doszczętnie. Pożar w  30 minutach był 
ugaszony.

a t o s P O M O R S K I

—**Fałszywy alarm. Dziś rano o godzinie 4.50 wezwano 
straż przez aparat nr. 25, do Pomorskich Zakładów Cera­
micznych, gdzie stwierdzono, iż aparat został lekkomyślnie 
puszczony w  bieg I straż karygodnie alarmowano. Sprawcy 
narazie nie stwierdzono.

— ** Kronika policyjna. W  dniu wczorajszym areszto­
wano jedną osobę za kradzież.

—** Podziękowanie. Związek Pracowników Kupieckich 
(dawn. Związek Handlowców) w yraża na tej drodze p. Sal- 
czyńskiemu, właścicielowi „Białej Oberży44 za Wisłą, za bez­
interesowne oddanie ogrodu i sali oraz za ofiarowane 50 zł 
na zakupno sztandaru serdeczne podziękowanie.

• Zarząd.
(—) Kaszubowskl, sekr. (—) Maćkowski, prezes.

RUCH TOWARZYSTW.
—(rt) Towarzystwo „Czytelnia dla kobiet" urządza dn. 

23 sierpnia wycieczkę krajoznawczą do Pelplina. Bilet do 
Pelplina I z powrotem zł 4,50. Zgłoszenia członkiń, które 
pragną wziąć udział w  wycieczce w raz z uiszczeniem opłaty  
za bilet przyjmować się będzie na przysztem zebraniu mie- 
sięcznem, na którem poda się do wiadomości bliższe szcze­
góły, dotyczące wycieczki. (3458)

Za Zarząd: H. Kruszonowa, przewodnicząca.
—(rt) Miesięczne zebranie Konferencji Pań Miłosierdzia 

św. Wincentego a Paulo przy kościele św. Krzyża odbędzie 
się dzisiaj w czw artek, dnia 24 bm. o godzinie 6^/2 w Szkole 
Król. Jadwigi ul. Rzezalniana.

O liczny udział uprasza Zarząd.

Z Pomorza
—’** CHEŁMŻA. (Utonął podczas kąpieli.) W  dniu 21 bm. 

utonął w  jeziorze chełmżyńskiem podczas kąpieli pochodzący 
z pod Radomia 22 letni robotnik sezonowy Bronisław Żmudziń­
ski, zatrudniony w majętności Kuczwały. Ciało zdołano po kil­
ku godzinach odszukać. Ż. był doskonałym pływakiem, lecz 
przypuszczać można, że spiesząc do oddalonego o pól godziny 
jeziora spocił się i bez poprzedniego ochłodzenia wskoczył do 
wody.

—•* CHEŁMNO. (Sprawy kościelne.) Ks. w ikary tumski 
Pronobis został zwolniony z tegoż urzędu 1 mianowany pro­
fesorem przy Collegium Marlanum; ks. w ikary Kłopocki z 
W ejherowa został przeniesiony do Golubia, a ks. wikary Ma­
linowski z Golubia do Brodnicy.

—** STAROGARD. (Optanci z Niemiec.) Optanci z Nie­
miec przybędą tu w  najbliższych dniach. Na tutejszy powiat 
przydzielono 21 rodzin, dia których Już pomieszczenia są przy 
gotowane, tak, aby po przybyciu nie potrzebowali się tułać 
bez dachu nad głow ąC

Z całej Polski.
—* OBRZYCKO. (Straszny wypadek skutkiem rozpędze­

nia sę koni.) Kilka dni temu na szosie pod Obrzyckiem w y­
darzył się nieszczęśliwy i straszny wypadek. Oto z niewiado­
mej dotychczas przyczyny poniosły konie, wiozące powózkę,, 
w której znajdowali się pułkownik rezerwy a ongiś pierw w * 
komendant poznańskiego obozu warownego Feliks Piekucki 
z Samołęża, jego kuzyn dyr. warszawskiego oddziału Banku 
Gospodarstwa Krajowego Roszyld oraz administrator majątku 
Obrowo p. Juljusz Sagert. P. Sagert podczas szalonej jazdy 
wyskoczył z powózki tak nieszczęśliwie, że poniósł śmierć na 
miejscu złamawszy kręgi. Następnie powózka potoczyła się w 
rów, wyrzucając pozostałych. Pułkownik Piekucki uległ zła­
mania obu nóg, a p. Roszyld został ciężko pokaleczony. Obaj 
znajdują się obecnie pod troskliwą opieką lekarzy.

—* BYDGOSZCZ, (Utonął nauczyciel z Wąbrzeźna.) Do 
Bydgoszczy na wakacje do swego szwagra, przybył H. Ra- 
dłowski, nauczyciel z W ąbrzeźna- lat 23. — Pojechał 
do Brdyujścia, by się kąpać w  Wiśle, tu też znalazt swą 
śmierć. Dotąd ciała nie wydobyto. Był to ciemny blondyn, 
wzrost 1 75 m, wąsy przystrzyżone po angielsku.

— (Budowa kcleł Bydgoszcz—Gdynia.) Urząd budowy 
kolei państwowych w  W arszawie rozpoczął już roboty około 
budowy linji kolejowej Bydgoszcz-Gdynla, mającej- połączyć 
bezpośrednio port polski z krajem z ominięciem Gdańska. Roz­
poczęto już pomiary i wyznaczenie toru na linji Kościeszyn- 
Sławki-Ossowo.

—* KATOWICE. (Wielkie włamanie do banku.) W nie­
dzielę popełniono wielkie włamanie do Górnośląskiego Banku 
Górniczo-Hutniczego w Katowicach przy ul. św. Jana 16. Spry­
tni włamywacze dostali się do banku przez tylne okno od po­
dwórza. Następnie rozbili tylną ścianę betonową od kasy i 
tą drogą wykroili w samej kasie otwór, przez który skradli 
około 600 dolarów, większą ilość zagranicznych walut, jak ko­
ron austriackich, lirów, funtów szterlingów, marek niemiec­
kich i in. oraz kilkadziesiąt tysięcy złotych. Ogólna wartość 
skradzionych pieniędzy wynosi 47.000 złotych. Włamania tego 
dokonali jacyś specjaliści, którzy mieli bardzo ułatwione za­
danie, gdyż w tym czasie nikogo w całym gmachu z powodu 
niedzielnych uroczystości nie było.

—* LWÓW. (W celu przyjęcia wycieczki sokołów pol­
skich z Ameryk!,) którzy mają bawić we Lwowie dnia 12 
i 13 sierpnia br. zawiązał s ię . tu pod przewodnictwem wo­
jewody p.dr. Garapicha specjalny komitet przyjęcia. Program 
przyjęcia przewiduje między innemi wykłady dla członków 
wycieczki o bojach lwowskich. W ykłady będą się odbywać 
na Wysokim Zamku.

Wiadomości z Torunia.
— O porządkach w Magistracie — co na to Rada Miejska?

Jak nas informują z kół naszych czytelników, zażądał p. 
Kaczor, znany wszystkim z procesu toruńskiego, od Magi­
stratu dla nauczycieli po 100 zł zaliczki świątecznej. Dla sie­
bie zaś 250 zł. Ponieważ ma on w  Magistracie bardzo wiel­
kie poparcie, co wynika z tego, że mimo kompromitacji przez 
proces toruński jeszcze siedzi na swem stanowisku, niedługo 
czekał na tą zaliczkę. Przedstaw iw szy listę nauczycieli i na­
uczycielek otrzyińal już w  ten sam. dzień zaliczkę w sumie 
łącznej 2000 zł. Działo się to wtedy, kiedy innym urzędnikom 
magistrackim zaliczki przeważnie odmówiono. Zresztą wszy­
stko byłoby w  najlepszym porządku, gdyby nie fakt, że o tej 
całej zaliczce p. prezydent Bolt aż do ostatnich dni nic a nic 
nie wiedział. Zalnterpelowany przez pewną osobistość odpo­
wiedział, że nic o tem nie wie. Dopiero gdy mu przedłożono 
pokwitowaną lstę z ogromnem zdumieniem musiał przy­
znać, że uczyniono to bez iego wiedzy. I tu jeszcze nie można 
bezwzględnie potępić p. prezydenta, choć udaje on, jakoby 
był najmądrzejszym człowiekiem na świecie (boe errare hu- 
manum est). W drugim jednak wypadku musimy stanowczo 
określić postępowanie p. prezydenta jako złe, bo zmuszające 
nas do opublikowania tej brudnej bądź co bądź afery. A mia­
nowicie: p. prezydent dowiedział się w  tym dniu, kiedy mu 
tą zaliczkę zwrócono uwagę równocześnie, że p. Kaczor za­
miast 250 zł, które zapotrzebował dla siebie zatrzymał z tej 
zaliczki 350 zł, krzywdząc w  ten sposób pewną nauczycielkę 
o 100 zł zaliczki. Won czas, kiedy p. Kaczor bujał sobie za 
pożyczone magistrackie pieniądze, wspomniana nauczycielka 
— sierota — pożyczać musiała sobie prywatnie pieniądze od 
koleżanek na drobne potrzeby. Nie może to polegać na żad­
nej pomyłce, bo wiemy o tem, że p. Kaczor miał możność 
wypłacania na czas tych pieniędzy i że przez cały czas nie 
znajdowały się one w  kasie gimnazjalnej. Dziwnym przypad­
kiem tym razem p. Kaczor innym siłom sam wypłacał pie­
niądze, zamiast iak zwykle zlecić tą  czynność sekretarzowi.

Ó tem wszystkiera p. p rezyden t. przez zainteresowanie osoby

został powiadomiony. Na niego spada obowiązek zbadania 
tej sprawy i zareagowania w odpowiedni sposób. Tego P. 
prezydent dotychczas nie uczynił, bo nic nam nie wiadomo, 
żeby zainteresowanym osobom o tem doniesiono. Jest nam 
zupełnie niejasnem, jaka tajemnicza aureola blasku doskona­
łości otacza osobę p. Kaczora, że mimo wszystkiego nic mu 
sie nie stanie. Nareszcie jednak należałoby skończyć z tą  
polityką tolerowania takich rzeczy. Informowano nas jeszcze 
o innych rzeczach, o których narazie milczymy. Rada Miej­
ska nareszcie powinna choćby w ostatnich dniach swego ist­
nienia pokazać, że nie zamyka oczy na wykazane zło i Za­
reagować na to odpowiednio. Pan Kaczor już od pierwszego 
dnia po ukończonym procesie rodzicielskim winien był zna­
leźć się poza murami powierzonej mu dotychczas uczelni. 
Przypominamy Radzie Miejskiej, że w uzasadnieniu wyroku 
w  sprawie o obrazę władz szkolnych, sąd, co do zarzutu nr. 
7, że dyr. Kaczor wyraził się na konferencji wobec nauczy­
cieli „na Pomorzu nie ma wogóle inteligencji44 ustalił, że za­
rzut ten podkreślony w  memorjale w tem znaczeniu, iż dyr. 
Kaczor obraził ludność Pomorza, jest pozbawiony podstaw, 
choć sam fakt przyjąć należało za udowodniony. Dalej mówi 
dosłownie tenor wyroku zaTzut nr. 9, że dyr. Kaczor w yra­
ził się do F ettygow ej. odnośnie do nauczyciela W ellmera: 
„Wir miissen mit den Deutschen halten, sonst gehen w ir zu- 
grunde4*. Sąd na podstawie zeznań świadka Fettygowej 1 
Kaczora przyjął w  myśl § 262 p. k., że oskarżeni, co do tego 
faktu dowód prawdy przeprowadzili. Przypuszczam, że Rada 
Miejska tylko z powodu nieznajomości tego wyroku nie po­
czyniła tych kroków, jakie oczekiwało całe społeczeństwo 
bezpośrednio po procesie. Jeszcze nie jest zapóżno. Przypo­
minamy naszym ojcom miasta, że cierpliwość społeczeństw# 
prędko się może wyczerpać i doprowadzić mogłaby do ewen­
tualności przykrych dla miasta i naszej młodzieży.

Drukarnia Pomorska Tow. Akc., Grudziądz.
Redaktor odpowiedzialny: Jerzy Kruszewski.

Iow. Wzajemnych Ubezpieczeń S H j i p
Tei. 3 3> 25  Poznań, ulica Pocztowa nr. 10 Tei. 3 3 .2 5  5 5  w i l i  w  i

ubezpiecza zboże w stogach
pozatem Tow. „Snop* ubezpiecza od ognia nieruchomości w miastach 
i na wsi, ruchomości rolne i domowe oraz fabryki i składy towarowe

Reprezentacje we w szystkich miastach powiatowych,
agentury w miasteczkach i osadach p r z y j m u j ą  u b e z p i e c z e n i a .
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Optanel z BFfemfee
r°o«aZą p#sadj, i  miioinritie:

1 kolejara — 13 rob«t. rolnych 10
sił męskich, ó siły żeńskiej — 1 urcądntk  
(obecnie zatrudniony w konsulacie polskim 
w Królewcu. — 2 k raw có w , 3 robo ­
tn ik ó w  fabrycznych, te k o w a li , 6 r o l­
n i k ó w  poszukują kupna gospodarstwa. 2 
ś iu s a r z j ,  2 ko łodzie j!, I  liczeń  
ogród ., 1 gospodyn i, 1 budow n . 
o k rę tu . 1 szw a jce r, 2 prac . b ia ro -  
w je h ,  1 rząd ca  ro i., 2 gó rn ik ów . 
1 d ro g e rz js t a  3451
Zgłoszenia wolnych posad dla wyiel wspo­

mnianych przyjmuje B iu ro  O p iek i S p o łe ­
cznej w gmachu Starostwa powiatu grudziądz­
kiego pokój 15-16. Uprasza się przy nadsyłaniu 
zgłoszeń zapodać dokładny adres, mielące zamie­
szkania oraz w którym czasie wolna posada jest 
do objęcia. S ta r  oz ta

G RUDZIĄDZ
naprzeciw Dworca

Olbrzymi
Cyrk Cossmy

G  * w następne punktu* 
d l ?  >mj aiai0 o godzime 8 -aae j

' V S 7 ' x o l l Ł i ©

przedstawienie [udowe
z dotychczas w G rudziądzu feszcre 
niew idzianym  program em .

Ceny o połowę zniżone na ws*yst-
kie mieisca i to : krzesło w loży 5 — zł, 
krzesło rezerw. 4,— zł, I  miejsce 3,— zł, 
11 miejsce 2,— zł, galer ja  1,— złoty.
Codziennie od godz. 10 — 1 w południe 
publiczny p rzeg .ąd  ew ierząt  

k arm ien ie  d rap ieżców . Ŝetgj

C odziennie od godziny  10— 1 w poł. 
i od godziny  5 p opo łudn iu  sp rzed aż  

b ile tó w  p rzy  k a s ie  cyrlcowej.

W  niedzielę, d n u  26 go lipca 1925 r.

2 wielhie przedstawienia galowe
popoł. o godz. 3Va — wiecz. o godz. 8
Na przedstaw ienia popołudniow e płacą 
dzieci pom źel la t 10 połow ę, natom  ast 
na przedstaw ienia w ieczorne pełne ceny

I h i a r i a u i o  Kasyna Olicersk.- Uczsićw 
J £ 1 6 i f l  , n d  Kursów Doszkol. Młodszych

Oficerów Piechoty w Chełmnie.
Poszukuje się dzierżawcy kasyoa na stan oko­

ło 400 stołujących się — całodzienne utrzymame 
[śuiadame, obiad, kolacja) na czas od 15-go IX. 
ko 20. 1. 26 r. Naczynia kuchenne i stołowe na 
miejscu. Kuchnia i stołowma w koszarach. Bzcze 
goło we omówieuie waruuków na mieiscu dnia 31 
lierpnia 1925 r., o godz me 10-ej w kancelarji 
Kursów Uoszkulenia Młodszych Oficerów Piecha ty 
w Chełmnie przy ni. 3 Maja; przyjęcie zaofiaro­
wanych ofert zastrzega się. 3049

y P B Y  p lo m b y  od 2,— n  
fc lĄ D  I  pierwszorz. wykonani* 
J a c o b s o n ,  Pt 23 Stycznia 23.

Towarzystwo Ubezpieczeniowe
poszukuje na bardzo korzystnych  w aruukaeh

n a  G r u d z i ą d z  i oko licę . Panow ie z branży
u b e z p i e c z e n i o w e j ,  którzy mogą się w ykazać 
w ie lką  ru ty n ą  w przeprow adzaniu organizacn 
ora* mający pow ażne ajomości, zechcą łask. 
złożyć o ferty  poi i t r .  28,229 do „ P A K “ , 
P o z n a ń .  A leje M arcinkow skiego U . J3405 
Jednocześn ie  poszukujem y zdolnych i rzu tnych

a st sm d ó w
w większ. i m niejsz. m iastaeh  na p en sję ip row iz ję

iii ichnie sie o He możBośei nalycboiiastb# m ie szk a n ia
4 - 5  pokoi- w centrum missta Gradziądra, 
uh ZfiMiEHIĘ 4-pokoowe w B p eonem

n a tak ież  w  G ru dz iądzu .
"głoszenia do Głosu Pomorskiego pod nr. 3450

»  tm «  Sp. Akc.

C d B iis k -W fłfis zc? , ł la u u is t r m e  70 —  le i. 419-30 > 415*11

Posadzki parkietowe .'. OknaDrzwi
W ew n ętrzn e urząd zen ia  ^ 1A 

D rew n ian e  dom y m ieszk a ln e—pat. sy et.

Hotel Królewski Dwór
Rynek nr. 3/4 telefon 76 i 323

Ekonom: Bronisław Kraski

M enu na niedzielę, dnia 26 bm. h 2 ,—  z l
r. ConsommS ro ya l 

, 11. F ile t z  sandacza au gra tłn  
lub p a sztec ik  p ty s io w y  

III .  C ó te le tte  hongroise a la  Zacher  
lub cąber c ie lą cy  garn irow any  
Crćm e Wanilie

J edn o  dan ie m niej: 1,25 zł

jSftatinće o d  1— 3 .

Polecam  prim a

w ę g o r z a
wędzonego lont 3  sł 

1 łoSOftla wędzon.
w ę g o r z a

| M b u k a n ia  {

P o k ó j  a m e b l .
do w ynajeoia lep u em u  pa­
n a  L ipow a iSa, 11 ptro

w galarecie,
ś le d z ie
w ędzone i marynowane, 

św ieże 3442

O bszerny p o k ó ju m e b l .  
z u iyw . kuchni do w yn. 
H I N C ,  ul. Lipowa 98.

p o m id o r y
1 m alinow y, wiśnio- 

B W i l  wy i cytrynow y.

i Cytryny * * * .19*

PflbAł am ebk * oddsielnem  
lU R u] wejściem  natychm . 
do wy n ajśc ia  B ynek 9, 1 p. 
W*ad. od g. 10—l l  przed p.

9. Sllwl
j u lica K ościelna nr. 8 

telefon 622

P n lrń i d i ń j ^ ^ i ^ b d w n o hrU aui osób, wygodnie ume- 
blow. do w ynajęcia  na ty ch ­
m iast lab  od l sierpnia przy 
a l Lipowej H4, I p drzwi 8, 
wei&oie od ul. Sobiesk ego. 
Tam^e do sprzedan a  szafa 
n a  suknie i biełiźniarKa.
-------------------------

Powabu
nadaje młode, św ieże 
oblicze, c ty s ta  delikatna 
o p ięknych barwach cera 
O siągnąć to  można ty l­
ko przez używ an e p ra­
w dziwego m ydła liliowo 

m lecznego „E rg asta“
Oena 75 gr. Zważać na 

□azwę „Ergasta** gdyż 
są bezwartościowe naśla­
downictwa. Do nabycia 
w  G r u d z i ą d z u :  Ka­
z im ie rz  P o*, w o j s k i ,  
skład kol.. Toruńska 28, 
w  h u s e n i e :  Ja n  Go- 
ry ń sk i, skład kol. Nei- 
d e a b e rg e r  & P ią tków * 
s£ l, skład fcoL F ra n c i­
sz e k  S zp ftte r , skład koi.

aSE55gEaEagB3SSB

Ninfeiszem zawiadamiamy pp. Restauratorów 
i Konsumentów, źe nasze ś wi a t o w e j  s ł a w y

(prawie bez alkoholu)

dozwolonem jest podawać w lokalach restau- 
racyinych, bu f e t a c h  kolejowych, w a g o n a c h  
restauracyinych i t  p. we wszystkie dni tygo­
dnia, nie wyłączając dni świątecznych. —

Dyrekcja Browarów Grodziskiah I .  A.
3447

Potrzebna od zaraz do przedsiębiorstwa przemysłowego
b i e g ł a  3459

ksiażfcowa-bilansistfea
z dobremi świadectwami, władają­
ca językiem polskim i niemieckim 

Zgłoszenia: skrzynka pocztowa nr. 1 Grudziądz.

O K A Z Y J M E  K U P A O !
P in g  10-cio sk ibo w y  „ V e n tz k i ((

do miałkiej órki, antibalance z priedkro jam i krążkow em i 
p ług  kom binow any  4 -  5 sk ibow y  „Fow ler**  
p łu g  4  ro  sk ibo w y  „ F o w le r 14
p ług  ti-cio sk ibow y  „S k o d a w e rk e 44 3457
p la g  5-cio sk ibow y  „ D e b u e 44 
p ług  5-eio sk ibow y  „S e lien t in 44 
p łu g  5-cio sk ibo w y  „ K e m n a  4
p łu g  kom bin ow an y  4 —5-coo s k i b o w y  „H en ek e*4

n a  korzystnych  w arunkach do oddania.

Centrala Pługów Parowych F. z o. p. F“lMr,kmH aszy  n
P O Z N A Ń  -  ul. P io tra  Wa wr  yniaka 29—30.

g dzie się knonje dogodnie i debrze
Tekturę asfaltową

Smołę węglową destylowaną 
Lepnik asfaltowy destylowany 

Karbolineum 
Cement Wapno Gips itd.

® y p la lk a
tam o do sprzedania 

j G roblow a 22, I  p iętro  
I lew o (obok kina Apollo) 
O glądać od 1—3 i 7—8

Y e n z k e  &  D u d a y  ♦ G ru d z ią d z
Lam p y  gazow e  
m eble  kuchenne  
sprzęty dom ow e

na sprzedaż 
B racka 7, I I  ptr. lewo.

F a b ry k a  tek tu ry  dachow ej fi a s fa ltu  
D e sty la c ja  sm oły - H a te r ja ły  bu dow lan e

dostarczą takow e Da dogodnych w arunkach . 3026 
F a b ry k a  i sk ład n ic a  p rzy  dw o rcu  tow arow y m .

Odznaczony na 1 Pomorskiej Wystawie Roln. i Przem. w Grudziądzu 
W  t o l l x . i m  5211 t y m

O r y g in a ln e
am erykańskie

M A S S E Y - H A R R I S
= =  w najnowszem wykonaniu.

Związkowa Centrala Maszyn
T o w .  A k c . ,  (2864

ul. W jasdow a 9 P O Z N  A  Ń  ul. W jazdow a 9

S Z A F Ę  do LO D U
sprzeua B. Krzy w ińsk i, 
ul. S tara  11. (3032

dom I I  p tr  z 2 sk ład an i 
z obe/oruem i pomiesz- 
kaniam i. 2 wielfci© okr a 
w ystaw ne w najleps ero 
położeniu, w w elkiejwsi 
Uościelnej w pow .S taro  
^ardzkim  natychm . za 

5500 zł na sprzedaż. 
F ran c . P Jo trzk o w sk f, 

W ejherow o [ 448 
ulica P iłsu  iskiego l l a .

SAMGCI6D
„Protos** trzyosobo­
wy, używ any, pew ny na 
wszelk. drogi,do  sprzed. 
W ia i. ul.W ybick e g o 44 
w W arszta tach  Samoch. 
p. R afie*  gkiego. 130)3

z ja d a ln i  i 
k n e h n i  na

sprzed. Zam kow a 4. ip.

Ź R E B IĘ
sprzedam  K oszarow a

Kama Kas kofeina
jest 3166

naturalną kawą ziarnistą
( ż a d n y m surogatem ani kawą zbożową) najlepszego gatunku, smakuie
wyśmienicie i użyta nawet późno wieczorem w silne> mocnei esencji, n i e
 p o w o d u j e  ż a d n y c h  n i e z d r o w y c h  n a s t ę p s t w . -------

Ż ąd ać  w szędzie . +  Ż ąd ać  w szędzie .

U m yw alka  dla fryzjera 
2 łóżka z m ateracem  

i kanapa tanio na 
s p r z e d a ż  ulica P ie ­
truszkow a nr. 16 j3035

Siplal&a" d,bn a  tan io  n a  
sprzedaż na r a ty  ulica Mlc- 
kiewioaa nr. \y

K upię natychm iast

2 konny, 220 wolt, 
13C0 — 1400 obrotów. 
O ferty w raz z ceną u- 
prasza się nadesłać do 
G iosu Porn. nr. 3460

E u p n | o a y  s t a le
b e c z  n i :  e d  s m o łę ,
|  s m a lc e ,  o l i w y ,
S ś l e d z i  i  in n e
Fabryka lektury fleebewe 
W. iu lc w s k i Siia, Grudziądz.
Ogrodowa 23. Tel. 423

W a g ę  stołową
10 — 15 kg kupim y 

Bracia R o s ó s c r , Irynhpwa 3

i P o s a d y 1
U C Z N I A
l  dobrem w ykszta łce­
niem szkolnem . w ładaj, 
językiem  polskim  i n ie­

mieckim , poszybuje 
O sk a r  A b r o m e i t  

d rogeria  
u l. T o ruńska  13. fS453

Pom ocników
m alarskich

poszukuje Gadziewaki
ulica S zko lna  nr. 1

W. A. Kindel, Blizno, 
p. B ursztynow o, (Pom.) 
poszukuje natychm iast

maszynistę
pomocnika
mleczarskiego

ucznia
młynarskiego

pomocnika
fry z je rsk iego  po­
szukuje nafcychmiat
Sw iecie n/W -, ol. M lc k ie w ic a  2

15 pilnych
robotników

eto żniw
poszukuje natychmiast
Eiefiner, M.LnlaKa

p. G rudziądz.

P o trzebna

panienka
do potnocy w składzie. 
Zgłosz. M ickiew icza 6, 

Skład Skór. |3457

Wkląsł
z m ieszkaniem  na g  
wnej  ul cy do y.-yd^n 
źawierua. O .erty  do ( 
Pomorslt pod nr. 302(

Z g u b y

Z G U B I O N O
książeczkę w ojskow ą na
n a z w i s k o  Zvgiuuni B a hrow -
Ski- Dąbrówka Król. p. 
G r u i / ą d z .  Zwrócić za 
wynagrodzeniem pod 
pow y/szym  adresem.

nhn!no « noonA n» nanaUDKiyO SPiątkowskiego z 
BiatoohowH cofam .

Tuozynsiti JtSiałochowo

PRACE
zduńskie
wszelkiego rodzaju wy­

ce-koouje rzetelnie i t o < 
nie jaknajuiżej kalkulo­
wanej p u n k i :,
Trynkcwz 15 3411

O b i a d y
smaczne i obfite 

kuchnia polska.
3 d an ia  75 g ro szy  
dla inteligencji wydajjP 
ul. Kościuszki 5, U p. W


